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Junkierstwo młodoczeskie.
Lwów 31. grudnia.

„Podręcznik  geogr«f|i ojczystej", w ydany
przez p. Józefa Chociszewskiego, w którym  mowi 
o C zechach i Rusinach, wyw ołał ze strony Naród. 
List. k ry ty k ę  której pominąć nie można milcze­
niem.

Czy dodanie do „Podręcznika" wiadomości, 
zw łaszcza o Czechach, było m yślą fortunną — 
nie m yślim y rozstrsygsć Dosyć, że Narodnim 
Liftom  poołuiył w łiśuio ter. ustęp do uwag, 
k tóre zasługują na to. a 2eby ic poznali czy te ln ie j 
polscy

M iędzy innemi piszą Na> Tani Listy, co n a ­
stępuje ; *

„Pisarzowi, k tó ry  tak  dokładnic wie, że Czesi 
tęskn ią  do tego, ażeby się połączyć z Polakami, 
nie można przeczyć. Możcby wszelako było lepiej 
kw astję tę odłożyć aż de czasu, kiedy liczoa p i­
śm iennych Polaków będzie się przynajm niej ró ­
w nała liczbie piśm iennych Czechów. Dopóki na 
100 Polaków  m am y 74 niepiśmiennych — nie 
będzie można o tak iem  połączeniu pomyśleć. Do 
póki Czesi oświatą przew yższają Polaków  — 
byłoby rz e e tą  daleko naturalniejszą, gdyby  Bię 
Polacy połączyli z Czecham i. M y Czesi nie m o­
żem y ze stanow iska idoi słowiańskiej m;eć nic 
przeciw  temu. ażeby  się szczepy słowiańskie łą ­
czyły . A jed n ak  mylił.Dy się w szyscy P olacy  
wrat. z p. Chociszewskim, sądząc, iż zdołaliby 
nas * sobą połączyć za pomocą nienawiści do 
Rosji. My po irosta nie mamy żadnego powodu, 
nienaw idzieć Rosji. “

Nie wiemy dopraw dy —  powiada słusznie 
Deien. Pozn. — ja k  sobie Narodni Listy wysta 
w iają | ołączenie Słowian — a zw łaszcza po łą­
czenie polsko czeskie D aleko lepiejby, naszem  
udaniem , było, gdyby Narodni Lisly zam iast 
w jaw ać  się w podobne kwesije, starały  się nasam* 
przód zapoznać z naszą historią, naszem piśmien 
nictw em  i naszemi stosunkam i narodowemi i spo­
łecznymi. D opiero kiedy się wzajemnie poznamy 
(co dotychczas tak  z jednej, ja k  z drugiej strony 
nio naotąpiło) może nastąpić wzajem na w yrwana 
myśli i idei — oraz pewne porozumiem i , k tóre 
żak jt dnef, jak  drugiej stronie odda w.elkie 
usługi — i j to pod względem tak  naukow ym  i 
literackim , Jjak  zw łaszcza narodowym . Tego p rz  > 
dewrizystkifcjn^-pragnieBiy, a na raz ie  zgoła wię

b m acje 'eżą  po za obrębiam prawdopodobnej m o­
żliwości.

Nie mogąc się zatem  wdawać w to, co Nar. 
Listy  piszą o połączeniu czesko polski rm. może- 
m /  ty lko  w yrazić szczere ubolewanie, iż organ 
m łodoczesk. w tak  junkiersk i sposób podnosi żą ­
d a n i ,  ażebyśm y się połączyli z Czechami. U zna­
jem y cały  postęp naioda  czeskiego na polu 
oświaty i cywilizacji, lecz z drugiej strony nie przy- 
tinszczal.byśm y takiej ignorancji o spraw ach pol­
skich, ja k  ją  zadokum entow ały Nar. Listy. Nie 
myślimy wszelako z pismem mlodoczeskiem pod 
tym  w zględem  się rozprawiać, zw łaszcza iż wie 
my, że zapatryw ań jego większość narodu cze­
skiego, a szczególnie inteligencji czeskiej, nie po­
dziela.

M ylą się Nar Listy , sądząc, iż zadam y od 
Czechów, ażeby się z nami połączyli „za porno 
oą nienawiści do Rosji". Nie żądam y od Cze-

cnów zgoła nic więcej, jak  tego, ażeby  przy 
osądzaniu stosunków naszych kierowali się sp ra­
wiedliwością i . słusznością i ażeby, mówiąc o 
w zajem ność słowiańskiej, przedew szystkiem  uzna­
wali praw a nasze narodowe, a nie pochwalali 
krzyw d, dniejących się nam zw łaszcza ze strony 
rosyjskiej. Dopóki Nar. Listy do tego uznania 
nie przyjdą, lepiejby było ażeby nie w daw ały 
sio w takie kwostje, jak wzajemność słowiańska, 
połączenie się Słowian it:..

Równie śmic.sznem jes t dalsze tw ierdzenie 
Nar. Listów, jakobyśm y żądali, ażeby nas R o­
sjanie miłowali jak o  pobratym ców , podczas k iedy 
my powinniśmy ich nienawidzieć jako  w r o g ó w .
I  ten paradoks dowodzi, iż Nar. Listy nie znają 
zgoła stosunków pod zaberem  robyjskiem, ja k  
w ogóle nie mogą sobie widocznie Rosji w yobra­
zić inaczej, ju k  tylko w postaci „łaskawego, za 
możnego wuja na wschodzie". O ile wiomy, jest 
to ulubiony zwrot Nar. List., którego m y nieste­
ty podpisać nie możemy.

W dalsze wywody Nar. List. nie m yślimy 
się wdawać. Jak o  curiosum przytaczam y tylko, 
iż Nar. Listy odm awiają nam wszelkiego praw a 
do morza — ze w zględu na Rosję 1 Z  tego po- 
wodi poświęciły też dłuższy a rty k u ł dziełku p. 
Chociszewskiego, nadając mu szumny ty tu ł:  „Od 
m orza do mórz “ .

Sm utnem by zaiste było, g d y b y  polityka poi- ; 
ska  Nar. List. m iała w narodzie czeskim  wielu f 
zwolenników. J t.k  już  wszelako pow iedzieliśm y,— ' 
tak , Bogu dzięki, nie jest C zytając zresztą arty* i 
k n ł Nar. Cist., przynom inam y sobie n imowoji i 
staropolsk p rzysłow ie : j

„Życz komu dobrze, ^  i
Ou tobie po ziobrze

Ochrona wałów na Powiślu.
N adzór i o p ^ k a  na)j  obwałowaniami w po 

rzeezu W isły  i dopływ ów , należące do k o nku­
rencji, tj. do strun l bezpośrednia irterssow anych , 
nie jesl dotąd odpotyijdnio w ykonyw aną gdyż 
w szelkie czynności, d a ją c e  na celu utrzym anie 
i napr&wę wałów i sjgluz, tudzież ich ochronę w 
czasie powodsi, prawip w yłącznie spełnione by ­
wają w sposób dorywlcZy. Powodu takiego postę­
powania szukać n a l c i ^ w  b rak u  system atycznej 
organizacji, zapew niającej utrzym anie i ochronę 
wałów.

-  JJkÓL. K&mi3StOMSi O .ehcaQ% tem a stadow i 
rzeczy ma przyszłość zajpobiedz i kw estję konser­
w acji i o tro n y  wałów , a Powiślu ująć w pewien 
uregulow any system. — odniosło się do W ydziału  
krajow ego z zapytaniem , czyli tenże podziela zapa­
tryw ania Namie itnictwa o naglącej potrzebie zm ia­
ny dzisiejszych stosunków zarządu wałów, k tó ra  to 
zm iana na lepsze da się przeprow adzić— zdaniem  
N am iestnictw a —  tylko przy ścisłem i spręży 
stem w <półdziałaniu w ładz autonom icznych i 
rządow ych, wedle jasno określonego planu.

P c  zasiąp-nięciu w tej m ierze opinji 9. sta­
rostw z porzecza W isły i dopływów, wyraziło 
N am iestnictwo zapatryw anie, iż w cela u regu lo ­
wania należytego tej kwestji, należałoby ustano ­
wić okręgi konkurencyjne dla u trzym ania szluz 
i wałów, oraz oznaczyć m iarę datków  konkuren­
cyjnych; U3tanowić służbę wałow ą ; inspektorów 
w ało w y ch ; urządzić system atyczne udzielanie 
wiadomości o wyższym  stanie wody, lub poebo-

Czas odnowić przedpłatę!

dzie lodów ; gminy, ch okręgów należące, zuaglić 
do zaopatrzenia się w p rzy rządy  ratunkow e, 
zwłaszcza w lodzie, osęki i w iosła; wreszcio 
uregulować udziałam i z funduszu krajowego, 
lub powiatowego, corl^znyeK zaliczek dla korni 
tetów na n:igłe napr. w'/ i ochronę wałów.

W ydział krajów / otizym aw szy pow yższa 
propo/.yeję,odniósł s.ę |7 -sedewszystkiem o opinję do 
interesowanych wyd/. ów powiatów, m ając na 
względzie tc okoliczność, iż w zam ierzonej 
orgai tfacj*. zuangafovanc być m ają również fun­
dusze powiatowe.

i o o trzym ania c^jąjg. W yd zia ł krajow y ob ja ­
wił N am ie-tniotwu zd^Atrywanie, iż na razie n a ­
leżałoby odstąpić od w taw odaw czego ustanow ie­
nia okręgów konku.i^neyjnych i -unorm owania 
datków , fidyż uzup-ł, :enic wałów nad W isłą  w 
drodze osobnych us iw krajow ych je s t żarnie- 
rzonem , a po w yk^uaniu robót i tak  będą w y­
dane osobne ustaw y konserw acyjne. Aż do zu ­
pełnego n/orządkow dnia wałów, należałoby za 
trzym ać dotychczasową repartyeję  datków , za 
pośrednictw em  ustarow ionych przez starostw a 
konkurcncyj wałowy ;L w poszczególnych powia­
tach  (t. zw. komitetów w ałow ych.)

D la konserwacji jochrony wałów należałoby — 
zdan irm  W ydziału krajow ego -  w ydać osobną 
ustawę krajow ą, ktń, sby zorganizow ała nadzór 
i straż oraz ochronę ‘wąłów, obok tego zaś zabez­
p ieczyła trwałość tylfh budowli przez pewne 
ograniczenia użytkoy; *nia sąsiednich gruntów .

Mianowicie na ljża toby  d la  u łatw .enia u trz y ­
m ania i ochrony wałów, ustanowić osobne okręgi 
wałowe. K ażdy okrę,; zostaw ałby, pod nadzorem  
i inspektora, tudzież wójtów w ałow ych po 2 d la 
każdej gm iny katastralnej. S traż zaś na tych 
w ałach utrzym yw aliby osobni zaprzysiężeni 
strażnicy.

Podział okręgów, tudzież ustanowienie inspe­
ktorów ma należeć (Jo Nam iestnictw a i W ydziału  
krajowego, mianowai-ie wójtów i strażników  do 
kom itetu w ału

Inspektor wałowy z w ódam i m ieliby obo­
wiązek: lustrować 2 razy  rocznie (w połowie 
m aja i października'' wały, szluzy i rowy, p rzed ­
k ładać  koztorysy napraw  i zajm ować się w yko­
naniem  robć t konserw acyjnych przy współudziale 
technika. W czasie zaś wysokiego stanu wód, 
kierow ać ochroną w-dów

W  razie grożącego niebezpieczeństw a, byliby 
obowiązani w szyscy  ntertsow ani m ieszkańcy na 
żądanie inspektora w’ sKpić z  łopatam i, dla ochro- 
pyyia  wał, na p r jjc ą tr jJ fc i  góry  oznacz j te j .  W y ­
ją te k  od tego stanówiiiuy „JRrzy, k o ­
biety i dzieci niżej lat 16.

Łodzie, osęki i wiosła potrzebne do ra tunka, 
m ają być zakupione przez gm iny z funduszów 
gm innych, w ilości oznaczyć się maiąoej przez 
starostwo w porozumieniu z wydziałc m powia­
towym.

U rządzenie system atycznego ndzielania w ia­
domości o w yższych wodach i pochodzie lodów 
szczególniej zo stacyj w odoskazowych na górnej 
Wiśle, D unaju, Wi łoce i Sanie — uw aża W y 
dział krajo3vy za bardzo pożądane i łatw e do 
przeprow adzenia w drodze adm inistracyjnej, 
zwłaszcza, że tą spraw ą zająć by się mogły 
skutecznie cddziały  technicze starostw w K ra ­
kowie, Bochn,, Nowym Sączu, Tarnow ie, Jaśle, 
Sanoku, Przem yślu, N iskn i T arnobrzegn.

W ydzia ł krajow y w yraził w końcu zapatry- 
wanie, iż należałoby zaprow adzić ogółem 16

okręgów  konkurencyjnych  w ałow ych; — a m ia ­
nowicie : 7 w powiecie tarnobrzeskim  ; 2 w powie­
cie m ieleckim ; 6 w pow iatach^dąbrow skim , tarno­
wskim brzeskim , bocheńskim  i wielickim , w re­
szcie l w powiecie krakow skim .

Korespondencja.
Stambuł 26. grudnia. 

(D y m isja  A lunir beja. — J lr .  B erger — jako  w ieeam basn- 
jto r P r a n K .  — Mr. Gam lion, nnstępi-a h r. M ontebello .J 

D rut telegraficzny doniósł wam zapewne o 
dymisji dotychczasowego szefa b iu ra  prasowego, 
M u n i r  b e j a .  k tóry  przed k ilkn  dn :ami usu 
nięty został ze swej wielce wpływowej posady. 
Na pozór awansów a ł równocześnie, mi, iowau 
go bowiem generalnym  sekretarzem  dla korespon­
dencji tu reck ie j w m inisterstwie spraw  zagran i­
cznych, przez co będzie miał sposobność dość 
często stykać się z „pałacem " sułtańskim  i zw ró­
cić na się łaskaw e oko padyszacha. Ale jeżeli 
gdzie na św.ecie łaska pańska® zw yk ła  na 
pstrym  koniu jeździć, to właśnie u Złotego Rogu 
i czem którykolw iek z dygnitarzy  więcej ma 
okazyj do ściągania na  siebie życzliwej uwagi 
jego sułtańskiej mości, tern rychlej przepow iadać 
sobie może — ja k  to mówią „ni stąd — ni z o- 
w ąd" — lawinę gniewu m onarszego, k tó ra  go 
z kretesem  zagizebie. Co praw da — w dzisiej­
szych czasach wyszło już z m ody na dworze k a ­
lifów obdarow yw anie popadłych w niełaskę sług 
tronu zielonym sznurkiem , zawsze atoli istnieje 
jeszcze banicja, odjęcie wszystkich zasług itp. 
niespodzianki —  przyznaci *- —  niezbyt ponętne 
naw et dla Turka-fatalisty. W raca jąc  do M unir 
beja, k tóry , dodam  ta  mimochodem, należy do 
rzędu zdecydow anych p r z e c i w n i k ó w  t r ó j -  
p r z y m i e r z a  nad Bosforem i w swojej ron na­
czelnika b in ra  prasowego, niejednokrotnie zazna­
czał dość n :edw aznacznie swoje sym patje polity­
czne, n ietj Iko odpowiednią inspiracją rozm aitych 
a encyi telegraficznych, ale tak że  n p. takiem  

I uderzającym  faworyzowaniem prasy  francuskiej —

rzecznikiem  fab ry k  francuskich by ł do tej pory ST! 
n a  tutejszym  gruncie n ik t inny jeno francuski C O  
attache wojskowy we w łasnej osobie, mr. B erger, fi* 
Dość bliski kuzyn prezesa gabinetu F rey c in e t’a, . 
tej pono okoliczności zaw dzięcza głównie swoją 
dość szybko postępującą karjerę dyplom atyczną. ^ 3
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I otóż co do tego dostojnika, są ju z  dzisiaj pew ne 
p o sz lak i, że wspom niany aw ans na gener. sekre­
tarza , nie zdaj; się Dyć równoznacznikiem 
względów padyszacha dla jego osoby. Jak że  ina- 
ozej bowiem ^łnm aczyć sobie ten fak t zagadko­
wy, ze od dnia nominacji M unir beja, tenże ani 
razu  nie zjaw ił się jeszcze n  nowego swego biur- 
l  a ! Czy żby radość zbytn* a z a w ar su powaliła 
gó as trcic -i\*!tsśei ? Zreszt k o ka io  ałę zapewne 
w niedalekim ączasie, czy i ro ile M unir bej s tra ­
cił łaskę  A b d u^H am ida .

P ra sa  fran cu sk a , względnie te je j o rgana  — 
które do tej pory*, pomimo szacherek  dyplom a­
tycznych  w Stam bule, prow adzonych przez Neli 
dowa pod płaszczykiem  hr. .Montebello, od czasu 
do czasu dość szorstko w ystępow ały przeciw 
T urcji — otrzym ały obecnie, o cz6,23 zresztą 
mówią ta ta j dość głośno w sferach dyplom acji, 
0% swego rządn hasło, aby  „w imię patrjo ip- 
zmu ty lko  w glansow anych rękaw iczkach  doty­
k a ły  się ciała „chorego człow ieka." Idzie bowiem 
o to, aby  fabryk i francuskie otrzym ały od Porty  
obs'aIunek na pancerniki, działa  itp. m ate rja ł 
w ojrnny, którego T urcja  w niedalekiej może 
przyszłości nader gwałtownie zapotrzebow ać go­
towa... Otóż w kw estji ew entualnych obstalun- 
ków tnreckich  nad«r zapobiegliwym  i czynnym

T em u samemu względowi przypisyw ać należy 
tak że  zażyłe  stosnnki, w jakich z mr. B ergerem .
— „parw enjnsz^m ", pozostawał ta ta j ta k i ultrą,s 
a rystokra tyczny , ja k  hr. M ontebello. G dy doda- 
m y jeszcze, że b y ły  am basador rzeczypospolitej 
Btale p rzek ład a  dolce far nieme nad  w ytężające 
obowiązki gorliwego zastępcy interesów kup ie­
ckich swego k ra iu ; że ostatecznie, pozostawiając 
B erger’owi wolne pole do działania, m iał z drugiej 
strony szansę, zainkasow ać dla siebie moralne sukce- .  
sy tego da.ałam a, g dyby  ono powodzeniem uwień- 
czone zostało — będzie łatw em  zrozumieć, iż 
mr. B erg er zaczał po n iejakim  czasie odgryw ać 
rolę „szarei gęsi — gospodyni" na arenie tutej­
szego św .atka politycznego Osią zaś akcji całe ' 
pana „wice am basadora" — ja k  go tu taj z prz< 
kąsem  w sferach poselskich nazwano — b -» . 
najprozaiczniejszy busines, czyli zam iar z a g a rn ię ­
cia obstalunków  arm atu ry  tureckiej na  rzj*cz 
francuskiego przem ysłu fabrycznego, Wiglefdnie 
dla Societe des Forges et Chantiers, k tóre  ® to­
warzystwo buduje statki i leje działa m?ryn«i#r 8kie, 
a z którem  p. B erger podobno w nado: ć^isłych  
pozostaje stosunkach. Obstalunk* rz e c z ij)e ofia­
row yw ano się naw et w ykonać „na k re d y łS -  I* *■ 
dejm njąc się równocześnie sfinansowania w P a ­
ryżu  nowpi pożyczki tureckiej — z jednym  
atoli w aru n k iem : byle z . tej pożyczki pretensje 
fabryczne za obstalnnki wyrów nane zostały. Ja k  
widzimy, ów przysłowiowo lekkom yślny naród 
francuski zaczyna lakoś dość serjo ko nu arować 
z A nglikam i na punkcie p r a k t y c z n o ś c i .

Z daje  się wszakże, że w szystkie te zachody 
patrjotyczne - finansowe m>* B erger’a, pokrzy 
żował trochę fak t odw ołania hr. Montebello ze 
StamDułu i mianowania na  jego miejsce p. C a m - 
b o n’ a. Nowy reprezentan t rzeczypospolitej, do- 
skoi a ły  typ  urzędnika —  ja k  go pod m a s k ą : 
monsieur le preftt zpopularyzow ała nowoczesna 
be le trystyka  francuska — jest człowiekiem  ar- 
cypow aFrym  i spokojnym , a na rzeczy trzeźwo 
patrzącym . W ięc też przyjrzaw szy się z b liska 
robotom p. B ergera, przykrócił ou podobno lejne 
temu zby t gorliwemu i na w łasną rękę  dyploma- 
ty żującem u orędownikowi kuźnic francuskich, 
w ychodząc racjonalnie z zapatryw ania, że jeśli 
1 '■oncja ma zaargażow ać w jakiś interes i słoto 
swojo i swoją pc-wagę m ocarrtwową. to rsn  inter 
res musi w zam ian bądź co bądź  sowicie się jej 
opłacić. Tym czasem  z operacyj Tego rodzaju p. 
Cambon widocznie nie oczekuje odpowiednich 
zysków  i chw ały  dla swej ojczyzny —  i dla te- 
go zaczyna zimną wodą oblewać zby t rozgrzane i 
obietnicam i B ergera głow y rad y  snłtańskiej. 
N a zakończenie zw racam  uw agę W aszą  na fakt. 
że dym isja franko-rusofilskiego szefa prasowego 
M anira, nastąpiła  niemal jednocześnie z ustąpie­
niem  M ontebella 1 u tra tą  w ielkich wpływów p. 
B ergera  — osobistego przyjaciela M anira,— w oto­
czenia sułtana. Czy to zbieg prosty okoliczności, 
czy chwilowy skutek  kontragitacji rep rezen tan ­
tów  ̂ tró jprzym ierzą — to okaże się niebawem. 
Qu% vivra — tarra.
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N A P IS A N A  P I1ZE Z

Z y g m u n  t a  K a o z  K i i w s  k i e  g o

W isłok wit-lki i W isłok stary , dobra ogromne, obejm ujące 
svi ojego czasu k ilkadziesiąt tysięcy morgów przestrzeni i k il­
kanaście wsi i przysiółków , należały  od wieków do staro­
żytnej rodźm y W isłockich. W edług tradycji zostały one 
jeszcze za panow ania pierwszego Jag ie łły  nadane jednem u 
z przodków  tej rodziny pud tym  warunkiem , aby  tamże 
zbudow ał zam ek obronny i utrzym yw ał na n:m załogę ku 
opędzaniu tych  krajów  od napadów węgierskich. T ak ich  
jam k ó w  w iększych i m niejszych ciągnął Bię wówczas n ie­
p rzerw any łańcuch  wzdłuż K arp a t — a ich w łaściciele nic- 
t Iko utrzym yw ali na nich załogi złożone z Ł ilkunastu albo 
k Liudziesięciu żołnierzy ale przysposabiali także lud wiej­
sk i do wojęnnegu rzem iosła, tak , że żyły koło nich rodziny 
Wiejskie, w których z ojca na syna przechowywały się 
duch wojow Diczy i umiejętność robienia bronią. Później 
i "m iędzy te zam ki porozsiewano sołtystwa, mające często 
kroć  oDjętość wioski, k tóre nadaw ano praw em  królewskiem  
bądź wybłożonym żołnierzom, bądź zubożałej przez wojny 
drobniejszej szlachcie, lecz ta k ie  z ciężarem dostawiania 
R zeczypsspol tej w razie potrzeby jednego lub więcej żoł­
nierzy T ak  w tyoh okolicach, więcej niżeli gdziekolw iek 
indziej, wyższe i niższe w arstw y społeczne były zbliżoue 
d o  siebie uczucit-m i obowiązkiem wspólności, najpi zód

w celu bronienia swojej w łasności od przypadkow ych  na­
padów, a w reszcie służenia ojczyźnie w w ielkich potrze 
bach krajow ych.

G ranice państwa wisłockiego dochodziły aż do szczy­
tów Bieszczadu na których tu  i ówdzie, jak aksam itne 
kobierce, b łyszczały  w słońcu rozległe połoniny, letnią po­
rą  pyszne pastw iska dla sarn i jeleni; alo przestrzenie te 
by ły  po największej części odwiecznym  lasem nakry te , 
pełnym  olbrzym ich jodeł, jaw orów  i buków, pełnym  nare­
szcie n ieprzebytych parowów i zawalonych staram i puiami 
ostępów, s’ uyeh za siedzibę niedźwiedziom  i dzikom ; 
p rzebrać  f J ^ r z c z  nie potrafili ty lko  ladzie miejscowi, zna­
ją c y  dokładnie w szystkie przesm yki i przejścia. S tąd po 
szło, iż zam ka w W isłoku nie zbudow ano ani w gęstwinie 
lasów, ani na  górze skalistej, ja k  to czyniono gdzieindziej, 

ity lko  u  stóp Bieszczadu, w miejsou wyniosłem, lecz w po­
łożeniu takiem , że z jogo oliien otw ierały się na wschód 
i na zachód dosyć rozległe widoki, na owe wąskie, lecz 
często bardzo głębokie równiny, zw ykle przerżnięte jakim ś 
strumieniem, w które  tak  bogatą jest cała ta  podkarpacka 
kraina. K u północy snuły się także potężnych gór pasma, 
czarnem i okry tych  lasami, a naw et tu  i ówdzie sterczały  
wysokie ich szczyty, z w yjątkiem  dni bardzo pogodnych 
kurzące się mgłam i, ja k b y  w u lkany ; ale z tej st ony widać 
już było więcej gruntów  ornych i pastwisk, gdzieniegdzie 
w yglądały  chaty  z za lasu i w idać było drożyny, prow a­
dzące do niedalekich m iasteczek.

Z am ek  w ijłocki , obrócony frontem  ku północy, 
była-to niegdyś bardzo stateczna budowa. S k ład a ła  się 
ona z dwóch głów nych sk rzydeł, połączonych ze sobą 
ogrom ną bram ą z ciosowego kam ienia, na której wierzchu 
znajdow ały się m ieszkania d la  straży i zam kow ych trę b a ­
czy. M ury tam  by ły  sążniowej gi ul ości, b y ły  i wieże i 
inne zaou lowaoia, połączone k rużga  nkam i ze sobą — 
a wszystko to było otoczone w ałam i i) fosą, przez k tórą 
prowadzi! most zwodzony Au* iJ.viejzV ic te nanry, coraz

mniej do obrony k ra ju  potrzebne, już w ośm nastym  wieku 
popadły  w m inę  Dziś zostało s?ę ty lko  praw e skrzydło  
zam ku z ową bram ą ciosową. W szelako b y ła  to jeszcze
dość okazała  budowa o jednem  wysokiem  piętrze, z obszer­
nym  gankiem  na przodzie, opartym  o c*tery kam ienne ko­
lum ny graniaste, zw iązane ze sobą gotyckiem i łukam i. N ad 
gankiem  znajdow ała się platform a, kam ienną otoczona balu 
stradą, k tó ra  pierw szem n piętru służy ła  za balkon. Toż ta  
częlć  zam ku by ła  m ieszkalną i obejm ow ała w przysieniach 
cokolwiek posępne, ale w spaniałe kom naty, sale jadalne i 
wielkie salony do przyjęcia gości, ozdobione starożytnem i 
sprzętam i i obrazam i, k tóre jeszcze z  daw nych przechow ały 
się czasów ; na pierwszem  piętrze znajdow ały się równie 
w spaniałe pokoje m ieszkalne, ale wesołe i jasne, a um eblo­
w ane nowożytnem i, z P ary ża  i W iednia  posprowadzanem i 
sprzętam i. Po koronkow ych firankach  i kw iatach, w ygląda­
jących z okie^, widać było od razu, że pierwsze piątro za 
m .eszkują kobiety.

P rzyp iera jąca  do tej pozostałości starego zam ku 
olbrzym ia b ram a b y ła  w łaściw ie w ru in :e ;  na poi&dzk&oh 
daw nych mieszkań trębackich , które się w proch rozsypały, 
dzisiaj rozrosły się krzew y i w ina dzikie, k tóre , tam  posa­
dzono, a k tórych  bujne gałęzie, czerw ieniejącem  liściem 
okry te , zw ieszały się aż do ziemi. Ale obok tych  ruin po­
wstały z czasem nowe zabudowania I  t a k : obok b rsm y, 
w równej linji k u  zachodowi, jeszcze pod koniec przeszłego 
stulecia w ybudow ano dw ór duży piątrowy z gankam i i ba l­
konami, w którym  się rnajdow ały  pokoje gościnne, a k tóry  
z niew iadom ych powodów nazwano „Posadą". Z aś do sk rzy ­
d ła zam kowego od w schodu przybudow ano dopiero przed 
k ilku  laty  jak o b y  willę bez piątra, w Btylu nowożytnym  
z wysokiemi o k n a m i; była ona w praw dzie ozdobiona długim 
gankiem  od północy, ale głów ny je j front z b a rd io  piękną 
oszkloną w erandą b y ł obrócony k u  południowi, na dzie 
dz ńce zamkowe. T a  najnow sza budowa służy ła  za m ie­
szkanie gospodarzowi, m ieściła w sobie kancelarję, bibljo-

tekę i zbrojownię i nazyw ała się „Pałacem ".
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tego pałacu można było przejrzeć wszystkie dziedzińce, 
rozciągające się za plecyma zamka, a które były otoczone 
zabudowan;ami dla służby i gdzie sie znajdowały stajnie, 
wozownie, psiarnia, szpichlerze, lamusy, stodoły i gumna. 
Budynki te stanowiły całość bardzo nieregularną, ala całe 
to obejście wyglądało lak małe miasteczko i było w niem 
widać porządek, czystość i niezwyczajną w tych górach 
zamożność.

W  pierwszych dniach września roku 1830, w dzień 
niedzielny, bardzo pogodny a tak go"ący, jak gdyby śród 
lata, około godziny drugiej z południa siedziało na ganku 
zamkowym dwóch mężczyzn, żywą ze sobą zajętych rozmową, 
a na małym stoliku przed nimi stały na’ srebrnej tacy _m 
bryki i filiżanki. Obydwa mieli już około pięćdziesiąt lat 
wieku, albo może i więcej, obydwa zdawali się mieć co- 
sobie wspólnego, ale byli całkiem niepodobni do siebie.

Siedzący po prawej był to mąż dosyć słusznego wzro- »  j 
sta, zbudowany raczej okrągło, niż silnie, mocny bruint §*1 
z krótko strzyżoną i lekko upudrowaną czupryną; twarz g  * 
jego całkiem ogolona, raczej ściągła, mż pełna, o uiezwy-
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czajnej piękności, cera na jego wiek nadzwyczaj biała i o -  * •
kolwiek zarumieniona, oczy czarne szerckd rozwfrte i jakby 
śmiejące, nos równy, usta małe, świeże isbard*o piąi 
uformowane, co wszystko znamionowało wieli
około swojej powierzchowności, przedstawiały go na pier- «  - 
wszy rzut oka iako człowieka. W*.w __ _ żT t? Ijako człowieka, kłóry przynajmniej część ®  ̂
swego życia przeżył w Europie zachodniej i do oby czai o w K S 
wielkoświatowyth nawyknął. Miał on na sobie spencer 
z zulopogo aksamitu. Lkkiem obłożony futerkiem, zamszo- £ 
we piudry obcisłe,, buty węgierskie z srebrnemi ostrogrmi 
wstążeczka lcgji honorowej i virtuti militari w pętlicy — 
a tak widać było zarazem, że dawniej sługiwał wojskowo

( Ciąg dahey nastapi).



P n r J a f a b  n H  c n a H l i ń  A/ i W  r0BdBiale 111 roawij‘1 au tor aabidę umie-
r C u a i c K  O m  f c f l d U M J  *>• , ję tnego system u podatkow ego i opartą  na  nich

D la  ekonomistów kw estja  podatku  spadko- j teorję podatku  od spadków, w IV . zaś omawia 
wego przedataw ia już  w teorji przedm iot bacznej reformę podatku  od spadków

r  * tl i  J __ * z.1 ^ ; ___ ał n i o  om n n o  A n łn p  w irłw i n a i! f> n s r.;i n rgodny uwagi, o ileż zaś donioślejszą staje się ona 
w p rak ty ce  d la mężów stanu , p ragnących  usn- 
nąó wadliwość i n iedostatek  u rządzeń  podatko ­
w ych  swojego państw a.

W ydatnośó  finansow a tego podatku  w zm aga 
się ustaw icznie, w m iarę wzrostp bogactw  i k a ­
pitałów . N ie daw niej jeszcze, ja k  p rre d  laty  
pięćdziesięciu, p rzyczyn iał się on zaledwie k ilku  pro­
centam i do ogólnego dochodu z podatków  państw  
europejsk ich ; dzisiaj zaś tam  gdzie um iano go 
należycie zorganizować, dochodzi już do w y­
sokości 10 a naw et 14% .

Zrozum iano też obecnie doniosłe znaczenie 
tego podatku i praw ie pow szechną dążność do 
popraw y dotychczasow y cli u rządzeń , czy to za 
pom ocą zupełnie nowej k o d y fik ac ji, czy też 
drogą nowel, usuw ających  kolejno najjaskraw sze 
wadliwości.

A u strja  w tym  postępie nie b .erze zb y t oży­
wionego udziału. • zieląc pod tym  w zględem  a 
F ra n c ją  dziwne upodobanie w zastoju. Nowela 
z roku  1890 nie św iadczy jeszcze o postępie, nia 

~TrtJołała bowiem naw et w najw adliw szym  punkcie, 
w nieracjonalnych  przepisacn ustaw y stemplowej 
% ro k u  1850, uczynić wyłomu.

Mimo dostatecznie powyższem i uw agam i za­
znaczonej doniosłości, spraw a podatku spadko­
wego nie doczekała  się dotąd w yczerpującej 
m onograiji, a istniejące rozpraw ki naukow e, je j p o ­
święcone, nie odpow iadają swemu celowi, bo p rzed­
miotu nie w yczerpują, nadto  zaś służą za azy l nie­
uzasadnionym  często poglądom .

K w estją tą  zajął się obecnie dr. Ju liusz 
L e o ,  którego p raca  zapełn ia  bardzo  w ielką 
lu k ę  w Jkaraturze ekonom iczne’. *) Pozostaw iając 
joj oceLę piórom fachowym , zam ierzam y zdać 

lko spraw ę z u k ład u  książki i z zapatryw ań, 
rym  hołduje autor.

W  rozdziale I .  rozpatruje autor podatek  .d 
t Ju lków  w ustawodawstwie europejskiem . A nęlja  

ad a  od roku  18S1 cz te iy  rodzaje tego po- 
a tk  i, k tóre  tw orzą razem  pew ną organiczną 

cało*- 1  S ta ty sty k a  w ykazuje w ielkie znaczenie 
ta d l^ to w e  podarku spadkow ego w gospodarstw ie 
s ra ^  i r « m  Anglji, przyczem  jasno  w ystępuje 
n a  j*w  ' zam iar ustaw odaw cy obciążenia kap ita- 
$ÓWJ£XChomych i łagodny sposób szacunku w ar- 
foćci dóbr ,-ueruchonych

F rancusk ie  ustawodawstwo w yróżnia 9ię w 
tj  k ierunku  w ym iarem  od w artości brutto  ma- 
ją i . spadkow ego, na zasadzie niepotrąoalności 
długów  m asalnych, we W łoszech zaś podatek  
ów cięży jedyn ie  na czystej m a,ie, przyczem  
decyduje j raw ne domniemanie w artości pewnej 
kńtegorji rzeczy  ruchom ych.

Belgja i H olandja w ybiera pudatek doeho 
dcw y w yłącznie od wartości m ajątku  n ierucho­
mego. a  od wartości m asy ściąga się długi 
zm arłego.

Szczegółowo rozpatruje autor urządzenia 
odnośne w państw ie niem ieckiem  Prusom  zw ła 
.s*oza p rzyznając  wzorową kodyfikację ustaw y 
podatkow ej.

O rganizacja podatku  skarbow ego w Rosii 
Odznacza się w icia eennem i zaletam i, nie daje 
je d n a k  pom yślnych rezultatów, u ła tw iając d e ­
fraudacje.

raw a jca rsk i podatek  dochodowy odznacza 
tię  w yroką stopą i tendencją  przeciążenia m a­
ją tk ó w  w iększych.

U rządzenie om awianego podatku  w A ustrji. 
iw o  znane, pomijamy.

W  rozdziale I I . kreśli antor szkic histo 
ry csn y  teorji podatku  od spadków  w literaturze 
ekonom icznej, rozpoczynając przegląd od szkoły 

^  liberalnej A dam a S m i t h a  poczem przechodzi 
■ j  do reprezentantów  k ierunku  tej reform y socjal- 
■  nej, w reszcie zaś poświęca uw agę czasom naj 

nowszym.
A utor dochodzi do konkluzji, że nieoo 

m yślny jest ogółem w ynik przedsięw ziętych dotych 
czas o iób i usiłowań zbudow ania IrwiHcj. a 
um iejętnej podstaw y dla tej właśnie instytucji 
skarbow ej, której .finansowe znaczenie ustaw i­
cznie wznosisię i wzmaga.

D ow odem  rozstroju dla au tora  je s t fakt, że 
żadna z dotychcz isowych teoryj nie zdobyła  
sobie ogólnego uznania, co więcej że nie zdo­
łano  naw et w yjaśnić w szechstronnie w łaściw ej 
j n n k cj; i rac ji by tu  podatku od spadków  w nmie- 

I k t e r m  system ie opodatkow ania.
| H H | M l t v r  gtów ne złe widzi w upartych  pró- 
^ ^ ^ ^ ^ ^ r j e r o b i e n i a  podatku od spadków , na insty- 

tac ję  p raw a dziedziczenia zw iązków  publicznych,
niem niej w chaosie, zapełn iającym  całe  prze 

etworza nauk i o system ie podatkow ym .

*) Podatek o i spadków w teorji i praktyce skar­
bowej państw europejskich. Napisał dr. Jiiiusz L e o ,

A utor widzi najlepszą drogę <|o san acji o-1 
nośnych stosunków w reform ie, k tó raby  p rta - 
różne zaw iłe przepisy ustaw odaw cze i rozporzą­
dzenia r^m sterja ln e , obow iązujące obecnie w 
w ym iarze podatków  od spadków , zastąpiła k ró ­
tk ą , zw ięzłą ustaw ą, unorm ow aną na  wzór u sta ­
w y alzacku-lotaryngskiej z roku  1889. W cho­
dząc w szczegóły życzy łby  sobie projektodaw ca, 
aby  w rodzaju  podatku  m j s a l n e g o ,  ja k i 
obecnie w A ustrji obowic.zuie. stopę podatku, 
k tó ra  dotąd jest proporcjonalną, zmieniono w 
p ro g re sy jn ą , 2 — 4 procent w ynoszącą i aby
nietylko własność nieruchom a, ale i ruchom a 
podlegała  wym iarow i należy tości. .

W  dalszym  ciągu poleca ^ a u t o r ,a b y  przy 
reform ie podatku od spadków , k tó ra  będzie 
praw dopodobnie częścią zapow iadanego przez 
m inistra Steinbacha pro iek tu  rekonstrukcji  ̂ c a ­
łego ustroi a podatkow ego, przyznano jak najw ię­
ksze ulgi najbliższym  członkom  rodziny, insty 
tucjom  hum anitarnym , drobnym  gospodarzom, 
rolnikom , sługom, lekarzom  itp. W ym iar podatku 
od w artości brutto powinien, w edług  autora, sta­
nowczo być  zarzuconym , gdyż jedynie wartość 
netto OiOże dać spraw iedliw ą podstawę do w y­
m iaru podatku

W  końmi tw ierdzi d r. Leo, iż jedynie w 
razie, g d y b y  specjalnej w ładzy skarbow ej, w y­
posażonej odpowiedoiemi środkam i kontioli, po 
ruczono całą  adm inistrację podatku skarbow ego, 
ew entualna nowa ustaw a m ogłaby być in terpreto  
w aną z korzyścią d la  opodatkow anego i ula 
skarbu . Z a  skuteczne środki kontroli, w ypróbo­
w ane już zresztą  jako  dobre w A nglii i p ań ­
stwach niem ieckich, uw aża a u to r : nałożenie na 
spadkobierców  obow iązku zawiadom ienia w ładzy 
o otw arciu się spadku i zobow iązania tychże do 
składania dokładnego w ykazu m ajątkowego, k tó ­
rego prawdziwość poparte by łab y  przysięga.

K ończąc nasze spraw ozdanie, w yrażam y 
nedzieję że ksi 'żk a  dr. Leo żywo zaintercou^e 
ko ła  fachowe i niem ało przyczyni się do rozbu 
dzenia p rzyna '‘mniej starań, o ulepszenie istnieją­
cych u nas w zakresie podatku spadkow ego 
stosunków.

Wiec ruski w  Brodach. ‘
W  dciu  24. g rudnia  odby ł się, stosownie do 

ogłoszonych już dawniej odezw i program ów , wiec 
ru sk i w B rodach  O wiecu tym  zachow aliśm y do 
tej chwili m ilczenie, nie chcąc zab ierać g! jsu 
przed otrzym aniem  oryginalnego O nim  spraw o­
zdania. Dziś w łaśnie otrzym aw szy ta k ą  relację 
od naszego korespondenta brodzkiego dzielimy 
się z czytelnikam i naszego pisma szczegółami 
te to  zg ro m ad zen ia :

Z ebranie  i narady  wiecownlków poprzedzę 
no nabożeństw em  w cerkw i, w czasie którego 
katech e ta  gim nazjalny, ks. J a r e m a ,  w ygłosił 
p iękne kazanie w duchu  pojednaw czym . O godz 
12. w południe zgrom adzili się uczestnicy bardzo 
licznie w lokalnościach Tow arzystw a m uzycznego. 
P rzew odniczącym  wiecu w ybrano ks. S i r k ę ,  
aastępeą ks. M o n c i t  O w i c z a, a n a  sekretarzy 
powołano k r. L ew ickiego i w ieśniaka K arcze­
mnego. R ząu reprezentow ali kom isarz p Napa- 
diewicz i p. Piiatowąlki

Refm atów  b y ło t  kilka. I  t a k :  em erytow any 
naucz*cie^ łtrdowy, w. T r e t i a k ,  i&?ŁQra*ły 
skalofil .ygłusśj ewmiętny i pegen zjadliw ych 
wycieczek przaeiw  smolakom, re fe ra t w spraw ie 
szkolnej. P. T re tiak  b sk a rża ł na spolszczenie 
(?!) szkół ruskich , dom agał się  aruaięcia  z tych  
szkół języ k a  polskiupo, przyczem . jak^ to p ra ­
wie zawsze na pm iob ch zgrom adzeniach ma 
miejsce, nie mógł się n ar ’ lie pow strzym ać ~d 
przy ta c  fałrzów nieb „ w prost śm iesznych
(nn^ w tym  rodzaju, jak o b y  w tu tejszych szk o ­
łach  kazano dzieciom na_.. ' w szystkich państw  
pisać wielką literą a ty lko „R uś“ literą  m ałą!).

O statecznym  rezultatem  przem ów ienia p 
T re tiak a  b y ł wniosek, „by reprezen tacja  n auczy ­
cieli przeszła znowu na gminy

W ieśniak  C z e r n i a k  referow ał o w ybo­
rach  bezpośrednich

P osypały  się aastępnie liczne wnioski, wśród 
k tó rych  naturaln ie nie obeszło “ią bez w yrażenia 
owego stałego pium  fasiderium  w szystkich wie­
ców ruskich, c o  d o  z n i e s i e n i a  r a d  p o ­
w i a t  o w y ch .

W  dalszym  ciągu zgrom adzenia wezwano 
k lub  rusk i do solidarności w Pojmie, podniesiono 
skarg i co do nierównego podziału p restacy j drc 
gow ycb, przyjęto  w szystkie rezolucje w spraw ach 
ekonom icznych, uchw alone przez wiec kołom yj 
ski — poruszono dalej kw estję zniesienia patro

docent uniwersytet'! JsgielL ńskiego. 
d#m fent«r» 18^1 W 8* p et**. 2v4

Kraków. Nakła-

pgtKfjst przenoszeniu .irzędio.ióy, Rusinów . *,<' czii- 
#ynęu na  „M azury“ i *>■ a innych kw astyj i bo 
lów, znanych już ąż do zby tku  i tylokrotnie 

TnOszonych, jak o  „krzyw dy narodu ruskiego 
w alicji“. ^

W iec zakończono wyborem  kom itetu, m ają 
cego się^ zająć przeprow adzeniem  uchw alonych 
rezolucyj.

K KONIKA.
Dosiego roktt, mili Czytelnicy! Życzenia się 

sypią z wszelakiej skarbnicy. Więc i my u Roku 
Nowego dziś bramy, tysiące wam życzeń z serca 
przesyłamy. Niech szczęście przyniesie w zaraniu we- 
sołem ten przybysz Wam równi'', jak nam wszystkim 
społem. Niech powstrzyma butns losów wrogich żądze, 
niech da pokój, zgodę, niech da i pieniądze. Niechaj 
na kraj cały blaski jasne zleję i spełni gorące serc 
polskich nadzieje!

Od redakcji P. Stanisław P e p ł o w s k i ,  
współredaktor naszego pisma, otpjmuje z dniem dzi­
siejszym funkcje s e k r e t a r z i  r e d a k c j i ,  — o 
czem interesowanych niniejszem zawiadamiamy.

Nekrologja. Adolt S i e d l e c k i ,  aptekarz i oby 
watel m. Krakowa, zmarł tamże d. 29. grudnia w d l 
roku życia. — Lwowie zmarli: Franc szka Ho- 
r  ac z e k, córka urzędnika kolei Karola Ludwika, w 
12 wiośnie; Marcin R u  s i e c i  i, uczeń tapicerski, 
przeżywszy lat 16 i Wincenty T w o r k i e w i c z ,  fry­
zjer i perukarz, przeżywszy lat 65.

Kai9Rdar*. Piątek (1 .): Nowy Rok . —  WcclTd 
słońca o godzinie 7. minut 58, z-iahód o godzin1-! 4. 
minut 8.

„Swiety Sylwester". Du rzędu zwyczajów czy­
sto niemieckich, które się zagnieździły r  Polsce, na­
leży wieczór św. Sylwestra, iiwyczaj ten zakorzenił 
się w Galicji w kilkanaście lat po rozbiorze Polski, 
w Warszawie zaś za czasów pruskich. Przedtem o 
n in  nie słyszano, na co są dowody w dziennikach 
trzeciego dziesiątka bieżącego wieku, które o zwy­
czaju tym opowiadają, jako o eowości. Mamy jednak 
wiadomość, że raz jeden w połowie 18. wieku od­
prawiono „św. Sjlwestra“ w Warszawie. Kacper Ja ­
nicki, kupiec warszawski, tak o tern pisze w swoich 
niewydanych notatach:

„Roku 1758 przybył do Warszawy niejaki pan 
Szyller, majętny cudzoziemiec, w zamiarze utworzenia 
kantoru bankowego. Ohci.c on dać się poznać, urzą­
dził obszerne mieszkanie na Nowem Mieicie, połączy­
wszy w jedno kilka zabudowań. Zaprosił na wieczór 
Sylwestra bardzo znaczną liczbę osób, obecnych w 
Warszawie. Po wspaniałej wieczerzy jozdawał go­
ściom na atłasie rozmaite wiersze winszujące w ję­
zykach : polskim, niemieckim, francuskim, włoskim, 
angielskim i łacińskim, a przy wierszach każdej 
damy prosił o przyjęcie podarku, to je s t : marcypa- 
nów, kwiatów, lub kosztownych kadzideł: mężczyźni
zaś obdarzeni byli winem starem od lat 50, a nawet 
i 100. W kilku pokojach stały stoliki do gry, na 
każdym jaśniały dukaty ; i tak się wydarzyło (co 
już umyślnie było przygotowanein), że wszyscy gra­
jący wygrali. Służący byli ubrani w stroje azjaty­
ckie , jako to : tureckie, perskie, chińskie, kałmuckie, 
ormiańskie, czerkaskie, bramińskie itp. Stoły z jedze­
niem nie były zastawione w salach, lecz mnóstwo 
delikatnych potraw roznoszono na ogromnych tacach 
srebrnych, a co się zostało, to rozdawano ubóstwu,
stojącemu gromadnie mi ulicp.“ _ _____

Zarząd korporacji szewców lwowskich wmósł 
na inoey uchwały zgromadzenia oferentów uostaw 
obuwia dla armji, cdbytego d. 29. grudnia 1891, pe­
tycję do ministerstwa wojnuM śbą ó przyspieszenie 
órtQtarc*'eT» robote-Ala r«k .1892 drobAJ'%
przemysłowcom, ze w z g ląd ^ ^ a  panującą drożyznę i 
brak racy w obecnej porze.

Łowy. Arcyks. Leopold S a l w a t o r  przybył w 
i« lu  29- grudnia pospicoznam pociągiem ze Lwowa 
do stacji kolejowej Sniatyn-Załueze. Powitany przez 
starostę Arvaya i br. Jakóba Rumaszkana, udał się 
w towarzystwie tego ostatniego końui do Horodenki 
i zrmieszfc:ł tamże u niegt. D 36. z. m polował 
arcyksiążę w lasach Potoczyskioh. Uczestnikami po­
lowania są oprócz właściciela dóbr Horodenki p p : 
hr. Artur (Jołuchowski, hr. Szembek, rotmistrz Sto 
jowski, kapitan Pregler, Eugeniusz Abrahamowicz, 
Juljusz br. Brunieki i Krzysztof Abrahamowicz.

0 pogrzebie zwłok 4 p. Włodzimierza Ste- 
belskiego, oprócz relacji stałego korespondenta, do­
chodzą nas w liście prywatnym od innej osoby nastę 
pujące jaszcze szczegóły:

Kondukt pogrzsbowy wyruszył o godzinie 2. po 
południu z domu żałoby przy ulicy Niecała 1. 12 na 
cmentarz brudnieński.

Pum mo 7 wiorstwowego oddalenia, liczba ucze­
stników smutnego po'bodu wynot:ła w chwili pogrze­
bania zwłok około 300 osób.

Na karawanie złożono 7 wieńców: Od rodziny,
od anonimowego „przyjacisla11, od kolegów, od W . Go- 
muliekifcgo. od A. Opmann i t. d.

Zwłoki złożono do ziemi na skrawku cm ntarza

Fakt ten bardzo przykre wywarł wrażenie.
Po oddaniu zwłok ziemi, obecni w skupieniu 

ducha odmowili chórem modlitwę, zastępując mą ofi­
cjalne obrzędy kościelne, których dokonania, jak już 
poprzednio wspomnieliśmy, duchowi ństwo nie chciało 
się podjąć.

Na objady dla głodnyuh dzieci w szkole żeń 
skiej im. św. Antoniego, nadesłano dyrekcji wymienio 
nej szkoły następujące wiktuały: p p .: Jankowska Br.
2 garn Li kaousty i 3 litry bobu, Terlecka garnek 
kapusty, Fedyszczak 66 dkg. masła i 12 litrów 
grochu, T. S. bochenek cbleba, Uruska garnek ka­
pusty, 2 litry grochu i topkę soli, A, W. bochenek 
chleba, uezennice ki. 6. 4 litry fasoli, koszyk kar
tofli, 1 klg. powideł, 1 bochenek chleba, 2 litry 
grochu, uczennice kl. 5. 1 klg słoniny, 1 klg. mąki,
2 litry kukurudzianki, uczennice kl. 3. 3 litry fasoli,
2 koszyki kartofli, buraki, uczennice klasy 2. 2 1'try 
kukurudzianki, 2 litry fasoli, buraki, Jaiwisio R., 
Melańcia Sz. i Mińcia B. orzechy i jabłka. Zr dary 
fe składa dyrekcja łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać!“ Joanna Maywalt, prowizoryczna 
kierowniczka.

Konkurs na humoreskę rozpisała redakcja pi­
sma humorystycznego śmigus. Według ogłoszenia, 
podanego w prospekcie i.ego pisma, warunki konkursu 
są następujące:

1. Humoreska ma być napisana prozą i obejmo­
wać co najwyżej dwieście wierszy druku.

2. Musi być oryginalną, nigdzie przedtem nie 
drukowaną i przepisaną obccm ezytelnem pismem.

3. Nadto ma być podaną do humoreski zamknię­
ta kowerta z nazwiskiem autora, a na kowercie godło 
dowolne.

4. Prace na konkurs mmzą być nadesłane naj 
później do dnia 30. stycznia 1892 pod adresem re­
dakcji Śmigusa.

Autor premjowanej pracy otrzyma: Ho n o ­
r a  r j u m  w k w o c i e  d w u d z i e s t u  p i ę c i i j  z ł o ­
t y c h  r e ń s k i c h .

Humoreski, zalecone do druku, będą wymienione, 
autorowie zechcą się porozumieć z redakcja co do 
ewentualnego wydrukowania ich w Śmlgusi*

Na członków jury  uproszono p p .: Aurelego
U r b a ń s k i e g o ,  Stanisława R o s s i w s k i e g o -  
Stanisława P e p ł o w s k i e g o ,  Adolfa K i t s c h i n a n ,  
n a  i Leona D z i u b i ń s k i e g o .

Towarzystwo strzeleckie krakowskie .łożyło
w daiach ostatnich wyrazy uznania i sympatji dla 
dwóch zac-łużonych swoich członków. Wjfdział To|». 
strzeleckiego w usnaniu długoletniej wytrwałej dzia­
łalności p. Adama Miiaszewslciego, jako . gospodarza 
strzelnicy, wręczył mu w zbiorowym upominku w 
dniu imienin piękne album z fotografjanii kulegów- 
strzelców i odpowiednią dedykacją. RówjMeż skorzy­
stali strzelcy z dnia imienin prezesa Tow^r 'y 8twa dr. 
Jana Hajdukiewicza i wręczyli mu arty/stycznie wy­
konany adres z podpisami wszystkich ęzłfouków, wy­
rażających podziękowanie za garliwe z»6,Ilowaoie się 
sprawami Towarzystwa.

Nowa stacja klimaty zna. po inóża Tatr 
w pięknej dolinie, nad rzeką Biatk/P 1^.7 te? ‘v *nneŁ 
go nazwiska wieś. Z połudDia majestatyczne Tatry, 
z północy szeroka dolina N ow otarska, upierająca się 
o urocze góry, zwane „Grorce‘y  ze wschodu i zachodu 
otoczona malowniezemi Iasamtl- ^  ubiegłym sezonie 
bawiła tu już znaczna ilość i gości, Którym miejsco­
wość ta pod każdym wzglę^Łni nadzwyczaj się po­
dobała. ' i ""

W miesiącu sierpniu, /  Białka uznaną została 
przez profesora Walerego Elliasza, artystę-malarza, a 
naji łynniejszego U term ka. jan ąw cę  przyrody, ja stację 
prawdziwie klimatyczną i wygodną „ d o jy o if -
czeB w Tatry. Iłia łk a  m? ogólne warunki klimaty­
czne jedne z najlepszych. To wietrze łagodne i bardzo 
zdrowe, wolne od wszelkrsh gwałtownych wiatrów 
górskich, również pobyt zijmowy bardzo przyjemny. 
Weda i kąpiele różnego rodzaju znakomite. Miejsco­
wość co do pobytu, bardzo tania i nadająca nię do 
wszelkich miłych, a bliskich wycieczek, jako do 
Murbkiego Oka, Pięciu stawów, Szczawnicy, Pienin, 
do cioliny Białej wody, do Jaworzyńskiej, p;eczar Kar- 
dolńskich i wielu innych piękniejszych miejsc bliżej, 
niż z Zakopanego. Białka narazie może pomieścić
mniej więcej 60 rodzin wygednie. Sklepy trzy, w 
których wszystkiego dostać można. Jest kościół we 
wsi. szkoła, dostanie przewodnika i wozik w razie 
potrzeby. Wszelkich informacyj .będzie udzielał od 1. 
stycznia 1892 aż do 15. maja Jan Bury  w Białce, 
p. Nowy Targ.

Modrzejewska, która daje przedstawienia teraz 
w różnych miastach PeDsylwanji, zachorowało na
lekką grypę. Modrzejewska miała w poniedzir lek
występować w P ittsburgu, w teatrze Hue' que, lecz 
z powodu choroby m usiała opóźnić swoje przybycia. 
Zaziębienia nabawiła się podczas przedstawienia w Ea- 
ston, gdzie przeznaczono jej na garderobę pierwszy 
pokó; od ulicy, dokąd pizy każdem otwarciu drzwi
dostawał się zimpy wiatr.

W dzień Bożego Narodzenia tłum y publiczno­
ści paryskiej zebrały się w hipodromie, gdzie jen°

ozdobionego chorągwiami, ustawiono cztery ogromne 
’ jodły. Dokoła nich zgromedzono ogromne zaprsy 

odzieży, żywności i zabawek dziecinnych, któremi ob­
darzono w przeciągu wieczoru przeszło o.zterv tyaięoy 
biednych wychodźców z obu prowincyj. Po rozdaniu 
kolendy, rozpoczął się do koła areny pochód grup 
kostjumowych, przedstawiających postacie z alzackich 
podań ludowych. Na końcu orszaku jechał ogromny 
\,óz, zaprzężony w cztery woły Żniwiarze i żniwiarki 
w strojach alzackich, wysiadłszy z wozu, odegrali na 
arenie scenę mimiczną przedstawiającą spraęt zboża 
nad Renem. Przedstawieniu towarzyszyła orjrldstra, 
grająca meLdje ludowe.

Sprawę szyldów , I napisów, umieszczanych na 
tychże, powinien już raz stan ,wczo zał f*wió nasz ma­
gistrat. P rzedew szystk ieu^^l żałoby zrobić porządek 
z szyldami t. zw. „pop^Rznemiu, z którytoh ;edne, 
zbyt nisko przybite, zagrażają głowom przecnpdniCw, 
inne zaś zasłaniają światło latarń gazowyok, T iłak  
nie bardzo jasno się św:°cąoych.

Przy tej sposobności musimy także zwroeić 
uwagę magistratu na napisy, niby polskie, wzbudza­
jące nieraz niezwykłą wesołość, a następnie na godła, 
używane przez firmy przemysłowe. Szczególnie odnosi 
się to do naszych szynkarzy, którzy w wyborze go­
deł nie są wcale wybrednymi, a często naruszają 
uczucia narodowe i religijne publiczności.

Te wadliwości należy jaknajprędzej usunąć, a nie 
wątpimy, że magistrat zechce się tą sprawą gorliwie 
zająć, gdyż byłoby wstydem, ażeby stolica kjaju nie 
dała dobrego przykładu prowincji, gdzie również mo­
żna znaleźć na szyldach rozmaite językowe curiosa.

Ola ubogich. Papież polecił rozdać między ubo­
gich Rzymu poćczas świąt Bożego Narodzenia 12.000 
lirów

Henryk Fouęuier, jeden z najwybitniejszych pu­
blicystów francuskich i członek izby deputow mych, 
otrzymuje po Albercie Wolffie referat krytyki teatral 
nej w Figarze.

Nowa kolej sybirska. Podług projektu w mi-_ 
nisterstwie dróg komunikacji ułożonego, przyszła ko-" 
lej sybirska ma być skierowana od Czelabińska przez 
Kurgan, Petropawłowsk, Omsk, Kainsk, Koływań.

natu , oświadczono się źa w prow adzeniem  b"ezpo- j pad parkanem. Dnohowieństfo opierając się twaido Ł  r - , - - - -  -  - * gfei , }, iał;
. r e d h c l  do » d  pow iatow ych i gmin- ,  mt_ _ . |c l y r z £ » a a h ,  p ę a .o h l. nawe, na urn,.- |  ^  ^  \
nych w ostrych przem ów ieniach wystąpiono 1 szczenie klepsydr na kościołach.
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Z powodu przeóladowania religijnego w Rosji
znowu 8 osób potrzebuje umieszczenia; pochodzą i  gu- 
bernji siedleckiej, mianowicie: mąż z żoną i dwoma 
10— 12-letnimi zynam, do służby folwarcznej; młode 
małżeństwo, także do służby folwarcznej, z dzieckiem 
jednein; kawaler, zdolny na pomocnika przy oficjali­
ście folwarcznym. Polecony przozemuie przed dwoma, 
tygodniami zdolny organista, kawaler, jes?cse dotąd 
nie znalazł umieszczenia.

Upraszam o jak najprędsze zgłoszenia wprost do 
mnie. Kraków, plac Marjacki 7. Ks St. Zalęski.

Objad. Onegdaj odbył się objad u p. namiest­
nika hr. B a d e n i e g o ,  na 18 nakryć, w którym 
wzięli udział pp.: zastępca marszałka krajowego,
Antoni Jaxa Chamiec, wiceprezydent krajom ej rady 
szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, inspektorowie szkolni 
krajowi: Bolesław Baranowski, dr Seweryn Dnie-
strzański i dr. Ludomił German, dyrektor szkoły re­
alnej dr. Teofil Gerstman, radca namiestnictwa, Jan 
Hild, ks. kanonik Bazyli Ilnicki, radca namiestnictwa, 
nowomianowany d.-legat krakowski, Kazimierz Lasko­
wski, ks. kanonik Rudolf Lewicki, krajowi inspekto­
rowie szkolni: Jan Lewicki i St mi sław Olszewski, 
profesor uniwersyłetu Jagiellońskiego, k»tąaz dr. 
Pawlicki, krajowy inspektor szkolny, dr. Zygmunt 

.SamoJewłcz, radca rządu Zygmunt Sawpzyński i pro­
fesor szkoły politechnicznej, Władysław ̂ Zajączkowski. 
Przy końcu obiadu gospodarz wniósł toast, z życze­
niami dla nowe mianowanego delegataliakowSKiego, 
f  K. Laskowskiego. * -  - . t

^UsUÓwane ^amofiiSjifwo* Józefa Stefańska? 
„dama z półświatka", usiłowała wozoraj odebraó 
Bobie życie w swem mieszkaniu przy ul. Sobieskiego. 
W tym celu wypiła rozczyn fosforu Powodem roz­
paczliwego czynu ma być zawiedziona miłość. Pomoc 
lekarska okazała się skuteczną, ,a niedoszłą samobćj 
czynię odstawiono do szpitala.

Z powodu odznaczenia p. Samuela Horowitza, 
krzyżem kawalerskim ord»ru Franciszka Józefa, skła­
dały mu życzenia deputacje gmiuy izraelickiej, jakoteż 
wszystkich stowarzyszeń i zakładów izraeliokiob. 
Wyrażono mu ndośó z powodu jego odznaczenia.

Stypendja. Cesarz nadał na przedstawienie Wy- 
dzif-łu krajowego, trzy stypendja po 1000 zł. rocznie 
z fundacji im ces. Franciszka Józefa na r k szkolny 
1891/2: Stanisławowi Władysławowi dw. im. Wró­
blewskiemu, doktorowi praw ; Piotrowi Ignacemu dw. 
im Bieńkowskiemu, doktorowi filozofji i Eugeniuszowi 
Józefowi dw. im. Borzęckiemu, doktorowi wszech nauk 
lekarskich.

Odznaczenie. Cesarz nadał wójtowi gminy Stop 
czatowa, Onufremu Zaiaczukowi, w uznaniu jego dłu 
goletniej i pożytecznej działalności, srebrny krzyż 
zasługi.

Gar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Białobrzegi, w powDc e łańcuckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

T em peratura. Barometr optda. Średnia tempe­
ratura w tym czaąie była — 0 2 ’C , najwyższa 
-1- l '2 nC.,-najmŻ8za'—  1’8°C.
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ANIOŁ IIŁOŚCI.
(Fintazja w noc św. Sylwestra.)

W noc św. S ylw estra zasiad ł na  tronie P an  
niebios i p rzyw ołał p rzed  oblicze woje pokntu 
jące  za grzechy duchy. I  r z e k ł:  „Chcę ukrócić 
pokutę w aszą i dla tego słuchajcie, co wam po 
wiem  i dobrze zw ctc ie  słowa moje

sk rzy d e ł moich. P rzez m orza i ziem ie leci,.łam  powinni zuchw ałą ręk ą  sięgać po bogatych do-
da-eko d a l e k o  aż do ziemi, gdzie spoczyw a ciało statki, bo wszelkie dobro od U e b ie  ty L o  po-
moie. i  u jrzałem  k ra j ony. cały pogrążony w grze- chodzi na ziemi. I  otw orzył f się oczy mężom
“hu I  widziałem , jak  świąTynie6 Tw oje, Panie, owym i zm iękły  serca ich. O dtąd  I  pokorze i
z a p a d h  się w ziemię i zap. m niane było imię p racy  znaczą ubóstwo swot f  i j«is oka  w głowie
T w o je /P rz y k a z a ń  Tw oich strzegli św ieccy ludzie, strzegą dostatków  bliźnich swoich,
o kapłanów  zaś nikł się nie troszczył. I  ścisnęło I  otom powrócił przed oblicze Twoje, aże
się z żalu serce moje, więc zstąpiłem  na  ziemię, byś skrócił m ą pokutę i wrota niebieskie otwo-
by  rozsław ić imię Tw oje. A  Lak szedłem  od do- rz y ł d la duszy mojej.*
mu do domu i od chaty  do chaty , głosząc wiel- Zaś rzek ł P a n :  „A  co uobił trz e c i? “
kcśó Tw oją i cuda czyn iąc i znaki. I  uw ieńczoną i W ystąp ił natychm iast duch trzeci i rz e k ł:

W ystąp ił natychm iast duch czw arty i r z e k ł : „W zn.csłcś św iątynie muje z gruzów, a ni a
. . . .  umiałeń wszczepić docha mojego w aerca Roz-

„Otom ia l  W szaty przyobleczony anielskie, . - • . - ^  nie ojąłeś znaczen ia  jego.
na półno skierow ałem  lot sk rzyde ł moich. P rzez ; g j ”  - “ J ^ n i e  słowa mojemu, ale myśli 
m orza i z.euAe leciałem  daleko, laleko, s i  do r r .y w  ,  p Rowróć, skąd  przy-
z emi, gdzie spoczyw a ciało^ moje. I  ujrzałem  . “ W  j  aa ies zw yc ę , k j

co wam j o  • gjłu t jł iem zo^tała p raca  moja, bo oto na nowo „Otom  j a !  W szaty przyobleczony anielskie,
   -----  U żałow ałem  , E zjePr,i po w yrasta ły  św iątynie Tw oje, a kap łan i na  pojU(j nie skierow ałem  iot sk rzy d e ł moich.
się bowiem m ąk  w aszych i katuszy  i do w rot strzegą p rzy k azań  Twoich. I  na nowo lud sław i P rzez m orza i ziemie leciałem , daleko, d a lek o -
aisbios przypuścić was pragnę. Z ęby  zaś poznać, j 'pw0j e i ofiary sk ład a  nr ołtarzach Twoich. aż ziemi; gdzie spoczyw a ciało moje. A kie- 
żali w czyśćcu oczyściliście się już z ułomności ; j  otom p 0w rócił p rzed  oblicze Tw oje, ażeby! dym  u jrza ł co zaś tam  się działo, boleścią spło-
siem skich , zadam  w am  próbę. L ećcie  zatem  na j Wrócił mi pokutę i w rota niebieskie otw orzył d la  Ląłem  i wstydem . K ędy spojrzałem , miłość ziem

 5   i_ ajc : ____   i f ln p .n  _ • • a  - - * l T‘ — 1 — - -duszy m ojej.“Bem ie, na której grzeszyliście, na W schód jeden, 
u  Zaehód d rag i, trzeci n a  Południe , a na Pół- 
■ec czw arty . R ok czasu wam  daję, a  po roku 
staw cie się znów p rzed  oblicze moje i spraw ę 
zdajcie z uczynków  w aszych. A  k tó ry  ^ was 
najlepszy spełni uczynek , wolny będzie. W  moc 

jielskąjw sre^w yposażę, byście zaś cuda i znaki 
mogli i wolność wam zestawię w szelką.csyruc

ci«
T a k  rzek ł Pan,

Z aś rz e k ł P a n : „A  co zrobił drugi 
W ystąp ił natychm iast duch  drugi i r z e k ł:  
„Otom ja ! W  szaty przyobleczony r nielskie 

na zachód skierow ałem  loi sk rzy d e ł moich. tJrzez 
m orza i ziemie leciałam  daleko, daleko  aż do 
ziemi, gdzie spoczyw a ciało moie. A co ujrzałem , 
boleścią ścisnęło serce moje. Oto podzielił się

ska rozciągnęła swoje panowanie. Niewiasty, n ie ­
pomne praw  Twoich, popuściły wodze zalotnoś i, 
a  mężowie, jak o b y  poganie greccy, o łtarze wzno­
sili niewieściej piękności. I  obrazy sproęne wi-

k ra j owy w krw i i k u rzu  cały, mężów pod bro­
nią, a w żałobie niewiasty. Bo powstał był szezsp 
jeden przeciw ko d m g ie m i i gniewem  serca za- 
tw ardziw szy, żelaaąm i ogniem w zajem  się n i­
szczyli i osieroca'i, j - k o  pogany, lub zgoła dz- 
k ie  zw ierzęta. I  k rew  la ła  się strum ieniam i, a 
płacz i żałoba by ły  wokoło. W szedłam  tedy  po­
m iędzy nich i w Im ię Twoje cuda czyniąc a 
znaki, m iłiść  un głosić począłem  i miłością na­
pełniać ich serca. A kiedy j. bĄ drugich zw y­
ciężyw szy, miasto onych oblę *1* i do srogiej go­
towali się rzezi, uczyniłem  cud. Isk rę  m iiaści za- 
tliłem  w sercach  mężów oblęgających i .:h  r*e- 
wiast i mężów i niew iast oblężonyc! a*eby, 
kiedy pad n ą  m ury , zm iękły ich um ysły i żeby, 
zam iast mordować i niszczyć, nawzajem  się po­
znali i weszli jedn i do drugich, I  zdarzy ło  się,

I  rzek ł Pan do d rug iego :
4 „Poitory nauczyłeś biednych, ale miłosierdzi* 

nie wniosłeś w serca bogatych. D la królestw* 
niebieskiego nędzę im znosić kazałeś, a  nie nau­
czyłeś ich, by ja k  mężowie bronili praw  *woich 
n a  ziemi N iew olnikam i zaiste uczyn-ly ich słowa 
twoj-’ , gdyż zapom niałeś, że równy jest k ażdy  
w k--zu mojem. Powróć, skąd  p rzy b y łeś!"

J rzek ł P an  do trzeciego:
„Posągi zburzy łeś piękności, k tó rą  ja  stwo­

rzyłem  na podobieństwo swoje. Ż ar miłości w y­
gasiłeś, k tóry  ja  sam w sprea ludzkie w lałem . 
Szepty m iłosne p rzygłuszyłeś i pocałunki, a 
obłudę na ich m ięisce postawiłeś i fałszyw ą cnotę. 
Powróć, skąd  p rz y b y łe ś !“

I  rzek ł P an  do czw arteg o : . . .
, „T y  zaiste najlepszy czyn s p e ł ń  łaś i toljie

- _ m m n *  . » * * 1_ __n  t . . .  J . ... — -

a , pOieSUią ~  ̂    -
1 T nradow&ły aię wielce i>o- S naród ony na dwa wrogie obozy. I  k iedy  w do

ka tu jące  dach y  i pozdrowiwszy la n a  uleciały  k u  j s ta tkach  op ływ ali.jed n ią^d ru d zy

działem  i p*sągi nagiej piękności — do k tó rych  - - - - -  , r  niew iasty oblężonego na- aai,,LB najiepsaji r a j u  '  -YT”
modlili się mężowie onego narodu. I  szepty mi- że, k iedy  p ad ły  mui y , } słowem miło- naleftJ 8'^ nagroda. W  imię moje sk fę  miłości
Ł  s ł y U ł ™  ,i »  u l c U t i  p . t r . . l « .  w e i 1 b ro i  . » .b 4 jc «

uem i. N a W schód poleciał pierw szy, na Z ao K  
drugi, trzeci na Południe, a na Pó noc czw arty .

1 m inął rok.
W  noc »w S ylw estra  zasiad ł na Trome t a n  

niebios i przed oblicze s* o je  p- iy wołał powraca 
.ąc. z ziemi duchy. I  rz e k ł:  „Spiaw cio się z ś  
= kolei k ażd y  z tego, co na ziem* uczyu.ł a kto 
najlepszy  spełn ił uczynek, wolny zaś będzie

W ystąp ił więc duch  pierw szy i r z e k ł : „Utom 
z r Z  ̂rokuzu T ^ eg o , o P an ie , przyobleczony 

w w a ty  anrdzkie , u*  W schód skierow ałem  lot

dem I  szem ranie w ielkie słyszałem  i z łorzecze­
nie b :ednyoh przeciw ko dostatnim . A tak  za ­
tw ardzia ły  serca b iednych , że na królestw o nie 
pom nąc niebieskie, 8 j^no ias duczesny p rz e k li­
nając do brani zaś się porwali, by  odebrać do­
statk i bogatym , a łupem  tym  sie podziel.ć W sze­
dłem  tedy  pomiędzy nich i cuda począłen czy 
nić a znaki, i w  imię Twoje praw dy ich n au ­
czać. I  uczyłem  ich ja k o  w pokorze ubóstwo 
znosić w.nni na ziemi, ażeby k iedyś dostać się 
do królestw a niebieskiego po śmierci I  jako nie

J .  )  h n a t o w i c z .
V , 8kl‘ py własne i l .  Kopernika 1. ?, ul. Halicka, 1. 11.
BALÓVi Suiennice 1. 20. — CZERNIC1̂  V GE, Rynek

sOfiie rzach i t. o. — Flakon 25, 50 ot.

miłosne i gorące pocałunki. T edy w szedłem  po- ^  n an n  cciw M -  , -  • ,  - - . . „  .
m iędzy nich i cuda czynić ooczą.em  a zuaki. i swoich, a " ie??1S, t>T miłnś^- w rcach  łe8 1 mężów ° r ^ ch 8er(' a 1 m ew last 1 P j ^ y -
I T i r i l  t S j .  i wsti aemiężli k r w jw ,  «  i *  ’  “ * •  T J  W
wości. A  w ślad ze słowy mojemi p ad a ły  grze- 1 , f; 6 dozgonną. I  weszli m-żo- \ pojąłeś moje i ducha i panow anie a
szne posagi, m ilk ły  miłosne szepty i zam ykały  S  5 l w ia Bt d f f i ic f i  i poznawszy je , sprow adziłeś krainę. W olny itęm  jesteś i otwo-
się oczi’ na sprosuy c z a 1 piękności. N iewiasty w l® Jf J ^  L  t  WVSchłv  rz^ się przed tobą w rota niebieskie. Z eś ninie
ję ły  skrom nie spuszczać oczy ku ziemi, a m -jo- ° w &i i w ystygł] zgliszcza, a miłość zaś P ° ^ ł - a ^ z u m i a ł  ducha mojego, aniołem
wie stracili w /ro k  dla ziem skiej k ra sy . D ziś sne ' ^ c z y n i ę  miłości i w .o a k i  zaopatrz* 1 cuda,
cnota i m oralność zapanow ały iuż w owoj k ra in ie  S . . i byś znak- i cuda  czyniąc, w im*ę m j  awę
na chw ałę i sław ? im ienia Twojego. I  otom po- waniB w 0QeJ k ra l ’ T  . j f  miłości rozniósł po wszej ziemi. {A dn).
w rócił przed o b l i c z e  Twoje, ażeby* sk rócił mi . I  o to m  pow roc.ł p rzed  oblicze iwoje^ jmp ________________
pokutę i wrota niebieskie otw orzył d la ■ duszy byś skrócił mi pokuję i wro a me
m oiei " /  rzy ł  dia duszy

Z aś rz e k ł Pan : „A co zrobił czwar/Ły ? “ I  rz e k ł P an  do p ierw szego^  •  _ ................................     N---------

K » » i ^ ‘ * w s s s r a s ^ . ..¥  Tro i iozlu desinfekcyjne do k dzenia
radjkaluie ociyszezają powietrze. — Pudełko 10 et-

Ocet desinfekcyjny dykalme y e ^ y s z e z a /ówirtraie,^iii«zc*y 1 ? epokojach śypial-
odśwież.jący i odwittrzający P^e% *ełkiaywany w biurach yeiSaiuuwŁT*— 'ł lS o n  i &0 i i  4

■ a V



DZJENNIK POLSKI % dnia 1. Stycznia 1892 r. S

Na dziś zapowiada utagja spostrzeżeń Szkol; po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku z zacho­

d n ie j stron;, co do s ił; słaby ( 1 — 2  i. średnia 
temperatura doby. <rfmiży się do — 2 ’0 'U. niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza okołb 35 prc. ; opad: śnieg.

Kradzji? śm iałą popełniono wczoraj na ul. Zie­
lonej. Niełnany sprawfa skradł z podwórza domu 
i. 42. konie* będące własnością włościanina Oleksy 

yiowskiego. Biedny chłop puścił się w pogoń za 
odziejem, niestety bezskutecznie.

Kradzifei koni. Ołeksie Łukomskiemu, rolni­
kowi z Siedlisk, skradziono wczoraj w  Lwowie z po­
dwórza domu pod 1. 42 przy ulicy Zielonej, canie 

z parą koni, z których klacz jest maści płowej 
yiazdką na czole, zaś wałach, maści czerwonej, 

tylne kopytko. O popełnienie tej kradzieży 
rżany jest chłop., słusznego wzrostu, ubrany w

— „Niepoprawni 1 pw;*i.rzoga. —  Tak dwa a  dwa
[cztmy,

Dowiodę, że rańów myłka. tkwi w  waszej rachubie !  
Ofncl.a, .1$ U'st upiór, to fantom nieszczery.
.lak wv mjSł* skubiecie, tak on wn? o sk u b ie !

„Słuchajcie, co orzekły la k l i ,  w jeden system 
U ję te ; marność życia czyż jest złudy w arta  
Romantyzm samobójstwem dla was oezywistem,
C «  nowego przyniesie  doby nowej karta  V

„Nie znaeio-ż wy dotychczas jeszcze onej ręki,
K tó ra  jedynie przekleństw słowa pisać m nie?
Rok Nowy zesłać może nowe tylko męki,
Nie w z łudach ocalenie jeno w mym ro z u m ie !“

— „O, m ęd rcze ! ja  mu w  zamian odpowiadam skro-
[mpie,

,nkę, białą okrągłą czapkę i płócienne krypcie, Upiorem ty nazwałeś nieszczęsnym nadzieję,
ne sznurem lub rzemykiem.

tańców karnawałowych odbędzie się 
dziś po pełudmd\w teatrze hr. Skarbka. Muzyka 30. 
pułku piechoty pod osobistem kierownictwem kapel­
mistrza p. Rolla wykona następujący program: Część 
I . : 1. Wroński „Trzeci Mąjau, Polonez. 2. Roił „Ma­
gnes taneczny“, Walec. 3 Farhbach „Kwiaty ka;na 
wałowe-' Polka francusna. 4. Kral „F in de Sieci 
Kadryl. 5. Roli „Hołubiec11, Mazur. 0 . Matys „Abi- 
turjenci", Walec. Część II : 7. Zeller „Adam", Wa 
lec z operetki.„Ptasznik z Tyrolu . S. Roli „Charne 
de Damesu, Kadryl. 9. Bednarz „Pst! P s t!“, Polka 
francuska. 10. Wroński „Hałaburda“ , Mazur. 11. 
Roli „Pohulajiuy“, Kołomyjka. 12. Geistlener „Wszy­
stko skończone11. Galop.

I toru łyżwiar8s;iey0. Zarząd towarzystwa ły ­
żwie iiego krząta się gorliwie, ażeby o ile możności 
Ułatwić i uprzystępnić, tak publiczności, jak a mato­
łom sportu łyżwowego udział w tej najmilszej może, 
a w każdym razie najzdrowszej z zabaw zimowych. 
To też sezon łyżwowy zapowiada się świetnie. ‘

W najbliższą niedzielę — jak się dowiadujemy j 
z innej znów strony — ma odwidzić Szumanówkę j 
arcyksiążę Ludwik S a l w a t o r ,  wraz z małżonką swą j 
aroyksiężniczką B i a n k ą ,  która ma być wielką zwo- j 
lanmczką ślizgawki Odwidziny te natur, lnie zależeć j 
będą przadewszystkiem od pogody i „dobroci“ lodu, J 
które wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, sądząc 
po przybierającym mrozie, tym razem dopiszą.

KbilCtMl muzyki 95 pp. pod kierownictwom i 
kapelmistrza p. Porki, odbęfsie się dziś o godzinie 
pół do 5 popołudniu w sali „Sokoła1-. Program:
1 Wroński: „Jeszcze Polska nie zginęła,1', polonez;
2. Audran Uwertura do op, komicznej „Wielki Mo- 
goł“ ; 3, Granadę: „Souvenir de Vienne“, serenado 
aspaguole;. 4.. Smareglia: Muzyka do bal. z op.
„Wazal Szygetu,,; 5. a) Poble : „ Weinachtsniibe“ ,
b) S trauss: „Pizzicato", polka, kwartety smyc/.k.;
6 . Maillart: Fantazja z op „Dzwonek pustelnika";
7. Eitner: „W zielonym losie", polka; S. Rur lit; „Do 
Warszawy", mazur.

W niedzielę odbędzie się koncert muzyki woj­
skowej 80. yp.

W Czytelni dla kobiet będzie mówiła w sobotę, 
2. stycznia 1892 p Zofia R o m a n o w i o z ó w n a. o 
żymu i fam ach zasłużonej autorki i wychowawczyni 
Felicji z Wasilewskich B o b e r s k i e j .

Składki. Do administL- ji pisma naszego nade 
ełali p p .: Dla weteranów wojsk polskich z r. 1831, 
zamiast życzeń noworocznych, Leonostwo Syroczyń- 
•cy zł. 3, dr. Mańkowski Wiktoryn z R-batyna 3, 
W. Weirich z Przemyśla 1, K. Br. Witosławski 
z Kołomyi 3.

Dla głodnych 'dzieci złożyli p p .: zamiast ży-
anyoTocznycb, Kopczyński Julian z Roznoszyniee 

zł. 2, Winiarz 5.
Na ubogich miasta Lwowa, zamiast rozsełania 

życzeń noworocznych, złożyli pp Leonostwo Syro 
azyńsoy zł. 2 .

Zamiast rozesłania biletów noworocznych zło­
żono w kasie -towarzystwa Oszczędności kobiet: Ze
składki w Czytelni dla kobiet zł. 3*85, p p .: Wie- 
ozyiska 3, Machczyńska ct. 20, Anna Lewinka zł. 1, 
Gostyńskie 1’50, Marksowa 2, Glazerowiczowa 2/60, 
Niedziałkowska 8 . Szczepauowska 5, Wolska 2, —

Wiadomości literaciue i artystyczne.
Wiadomości osobiste. F. Emil M ł y n a r s k i  

wyjeżdża wkrótce z Petersburga w podróż artys yczną 
do Wilna, Kijowa, Charkowa, Odesy, Berlina, Wie­
dnia, Paryża i Londynu.

Repertoar teatralny. Dziś w piątek popołudniu 
o godzinie pół do 4 „Dobry i,umer“, komedja w 3. 
aktach Abrahamowicza i Zielińskiego; wieczór o go­
dzinie 7 „Trayiata", opera w 4. aktach Verdi’ego. 
Gościnny występ pani J. Camillowęj i p p .: L W ir-
feutha i R. Bernuardta; jutro w sobotę. „Ali-Buba“,

A jednak, choć podziwiam mądrość twą, co do rnnL 
Lubię w zorzę otuchy patrzeć, kiedy dnieje.

„Ty sam. choć nieświadomie, kark  uginasz przed nią, 
Ufając, że nadejdzie nowa czasów kolej,
Która ludzkość od tego, co nazywasz brednią.
Jak  niewinnego więźnia ą  ka idano w wyzwoli!

: „Nic sprzeciwiam się tobie .. I  ja  łaknę zmiany,
Bo chociaż ostrych szkiolek mc w kładam  na oczy. 
Wiem, mędrcze, ink obficie kąkol tu zasiany...
H* uigi d śtońap prawdy ściemnia nam i mroczy.

„Ale tę romn.i-yoznoś<4 ćo-się dzisiaj budź- 
i Pozostaw.. Skąd-bo ona złość tw ą ściąga na się.V 

LU czego hcosz nadzieje wyrwać z serca ludzi,
> Gdy ona mieszka v.sz^dsie w przestrzeni i w czasie?

; U suń  ją, a ta w.-ga, k tóra  życie tworzy,
IJćzuwszy jedną g szal swych próżną, złamie siebie 

przyjdzie- ni ość czarna t z strzępami zorzy 
i Nadziei —  chłód tw ój-w  tej samej mogile pogrzebie."

St. Rossomki.

stawień operowych dano po cenach zw ykłych  
Z tego powodu wnióbł, ażehy z 30-tu p rzed sta ­
wień obowiązkowych, przynajm niej połowę, dy ­
rek c ja  teatru  da ła  bez podwyższenia cen zw y­
k ły ch  za m iejsca w teatrze  na przedstaw ienia 
operowe.

D łuższą dyskusję w yw ołał wniosek radnego  
dr. S t r o y n o w r k i e g o ,  k tóry  żądał w y  b u  

„d.o w a n i a  n o w e g o  b e t o n o w e g o  k a n a ł u  
w u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j ,  począwszy od 
Z ak ład u  ciem nych aż do końca ulicy, a nastę­
pnie aż do betonowego kory ta  Pełtw i. W niosko 
daw ca udowadnir.ł, że powodem dwukrotnego 
w ybuchu zarazy  tyfusowej w tej ulicy jest w ła­
śnie k a n a ł w połowie kam ienny. Otóż celem 
ochronienia m ieszkańców od zarazy  w roku 
przysłym , zdaniem  dr. Stroynowskiego, jest ko­
nieczną budow a tego kanału

W obec tego proponuie mówca w ykreślenie 
z budżetu  kw oty  prelim inowanej na zasklepienie 
Pasieki i budow y kanału  w ulicy P iekarskiej.

R adni pp. M ichalski, K ędzierski, Janow ski 
i K ordys sprzęci wili się wnioskowi d r Stroy- 
nowsiticgo. w ykazując, ,i  Imdowa kanału  w 
ulicy I1 lekarskiej, je s t także spraw ą piekącą.

Za wnioskiem d ra  Stroynow skiego przem a- 
| w iał dr. K  r  ó w c z y ń s k i , k tóry  zażądał i m i e n ­

n e g o  g ł o s o w a n i a .

garakiego, pow iedz ia ł: „Nie mogę powiedzieć
iżby mi się to nie podobało, ale by łoby  bardzo 
dobrze, gdyby  B ułgarzy  pam iętać chcieli o oho 
w iązkach wdzięczności tak że  względem  innych 
dobrodziejów swoich “

:! Reichsanseigcr ogłasza zw ołanie sejmu 
pruskiego na dzień 14 stycznia. Tenże sam 
dziennik zaprzecza wiad omóściom pism beriiń 
sbich, jak o b y  cesarz m iał przesłać w ieńcu , na 
trum nę Janssena.

* W Irlandji odnieśli parneliści dnia 28 b. 
m. pierwsze zwycięstwo w yborcze po śmierci 
P arne lla  W  okręgu ^ a t te r fo tb ,  po długiej i z a ­
ciętej walce, zy sk a ł m andat do parlam entu  prze- 
wódzca u h , R edm ond N ajw iększe wysilenia 
przeciwników nic zdołały zapew nić zwycięstwa 
Davittow i, jednem u z najpopularniejszych na­
czelników  ligi narodowej.

Pa rył 81. grudnia Izb a  i senat uchw aliły
prowizorjum budżetowe na styczeń r  1892.

W brew  doniesieniom dzienników  angielskich, 
w edług k tó rych  rząd bułgarsk i miał zam iar \ 
w s/ raw ie w ydalen ia  O hadourne’a zażądać in ter 
wencji Poi ty i ogłosić niepodległość B ułgarji, 
konstatują urzędowe pism a francuskie, że w edrug 
najnowszych wiadomości nadesłanych z B u łgarjj 
należy się spodziewać w krótce pom yślnego rezul­
ta tu  uczynionych w sprawie tej przez rząd f ra n . 
cuski rek lam acji-

Rz m 31. grudnia. Messag' ro donosi, że 
R udini obejmie tym cz sowo tekę sprawiedliwości.

Stambuł 81. gm dnia. „A gence de Constan- 
tinople" zaprzecza kategorycznie  doniesieniom

P rzed  kilku dniam i doniosła Kreuz Z tg , ja k o b y  z powodu francusko bułgarsk iego  zawi-
iż  |Uż w najkrótszym  czasie należy  spe dziewać 
się przedłożenia projektu rządowego dążącego 
do ograniczenia wolności przesiedlania się uw uż 
wiadomości tej zapew ne uarodow o-liheralna B r l  
JBdrs. Ztg-, dcuosząe, ze ź ród ła  rzekom o ja k  
najlepszego, iż rząd  zbiera obecnie ty lko dane 
sta tystyczne o stosum sach robotników  wiejskich, 
o w ychodźcach, napływ ie obcokrajow ców  itp.

swpj

•parstka w 3. aktach a 8 . obrazach Lecoqu'a.
Ze sztuki. Siemiradzkiego obrazy, które wysta- i k h ro w ała  się w pierwszym  rzędzie tem

Wiono na krótki czas, ściągają liczuą publiczność do b , . r  , , • .

Rada miasta Lwowa.
(Budżet).

( A  M  i.) Lwów dnie. 30. grudnia. P rze- 
woduicz.ył p rezyden t m ?;. i J o c l i n a c k  i. N a 
; orząOku daic inym  dzisiejszego posiedzenia 
było u c h w a l e n i e  b u d ż e t u  f u n d u s z u  
rc m i n y m L w o w a  j o k  o t e ż  z a k ł a d ó w  
i l u n d  a e y j p o d j e j z a r z ą d o m  z o s t a- 
j ą c y  c b n a  r. 1S92.

Je n e rr ln y  referent budżetu dr. B y k  w dro­
żył dyskusję nad budżetem  przedstaw ieniem  t a ­
kowego w ogólnych zarysach, przyczem  dał 
św ietny obraz rozwoju budżetu w p -zec iąTu lat 
Cftiitnich, a głównie w  ostatniem  trzcclileciu. 
W ykaza ł on, żc w ydatki zw yczajne w tym  
czasie podw yższyły s;ę o 355.870  zł., na co 
się sk łada ją  głównie ru b ry k a  oświaty z sumą 
.">S 0 0 0  zł.', drogi i b ru k i o 30.000, koszta m a­
gistratu  o 35.120 zł. dobroczynności o 8  200 
zł., oświetlenie o 9,700, utrzym anie czystości o 

^3 ,3 4 0  i t. d. Podniósł daiej, że dochody w ró-
w n y m  s to s u n k u  bez wszelkiego podwyższenia
pCdatkÓW znacznie się wzmogły tak  że budżet 
ciągle by ł czynny, a także budżet na r. 1892 
kończy się bez niedoboru, ącalrolwiek komis-a 
budżetow a odrzuciła wniosek m agistratu na pod 
wyższenie podatku czynszowego.

Przechodząc dc- budżetu nadzw yczajnego, 
tyczącego się inw estyeyj i wkłładow, w skazał re- 
f?rent  —. jak  to ju ż  w swoijn czasie Dzi^wnih 
podnosił — że wszy tk ie  inw estycje, tj. w ydatki 
na zakupienie placów, budowle itp., wynos ą w 
ostatniem  trzecbleoiu 1,385.000 zł., a gdy wzrost 
długów w tym  czasie reprezentuje ty lko  sumę 
1,155.0(0 zł., przeto okazuje się, że ze zw yczaj­
nych  dochodów opędzono jeszcze dyferencję eo 
do w ydatków  inw estycyjnych w kwocie 230.000 
zł. N aw et po sum ienuera potrąceniu reszty  kaso­
wej. z dawniejszego trzecblecia pochodzącej, w y­
nosi jeszcze zawsze kw ota w ydatków  inw estycyj­
nych, ouędzon z dodatków  nadzw yczajnego bu­
dżetu okazałą cyfrę około 150 000 zł. W  zw iązku 
z tern przedstaw ił referent system  podatkow y 
gm iny, zw racając uw agę rad y  miejskiej na to, 
że dochód m iasia z podatku  kousum cyjnego i 
pośrednich podatków  w ogóle, wynosi około zł. 
700 0 0 0  i że podatki bezpośrednie, a w zględnie 
dodatk i do państw ow ych podatków  na cele gmin- 
nne, są bardzo niskie, p rzyczem  referen t p rze­
prow adzi! porównanie z innemi głównemi m ia­
stami austrjackiem i. Z tego okazuje się, że bez­
pośrednie podatki gm inne wc Lwowie są najniż­
sze w całem pans:wie. Jeżeli pomimo tegu ko- 
misśa budżetow a nie p rzystąp iła  do wniosku m a ­
gistratu . odnaw ianego corocznie od la t trzech, 
co do znaczue^o podwyższenia podatku czynszo-

g o  g l o s o w a n i a .  . Dopiero od w yniku badań tych  zależeć będą
Przed  głosowaniem dr. btroynow ski zmienił dalfJie proj3 kta. O becnie czeka rząd  jeszcze ua 

oj wniosek w  ten sposób, żs żą a a ł wstawienia td p o w jjd z i j sanie 0_ób j urżęd{,ikóJ  do
zupełnie n o w e j  p o z y  e n  d» oudżetu, miano wi- j k tó rych  się zw róc.ł z zapytaniam i,
cie na budo a ę k an a łu  w ul, Ł ycza owskie \ .T a ,
w kwocie 32.000 zł b p o z o s t a w i e n i e m  p r e -  flramy . n ycii jj.9 !i6!,
1 i m i n o w a  n y c li k w o f  na zasklepienie Pasieki < Wiedeń 31. grudnia. M inister K u e 'b u rg  zlo- 
i budowę k an a łu  w ulicy P iekarsk iej. j ^ z iś  przys-ęgę w ręce cesarza. Rotę przy-

W niosek d ra  K rów czyńskiego nie u zy sk a ł j odczytał 'fd c„  dworu K laps, & cerem onji
należytego poparcia a wniosek d ra  Stroyno- asystov?al hr. Taalfe. \B . K.) 
wskiego w zw ykłem  głosowaniu u p a d ł .  i . 31. grudnia. P./.pież przyim ow ał wczo-

B udżet funduszu gminy przyjęto zresztą \ ra! cia ło dyplom atyczne, które sk ładało  mu gr»- 
bez rozpraw y, a inne d z ń ły  budżetu uchwalono i ta.Ia.cjc noworoczne^ M iędzy gratu lantam i byli

k łan ia  zam ierzały  rządy francuski i tu reck i u rzą­
dzić dem onstrację flot pod W arną i B urgasem .

T< heran 31. grudnia. S zaeh  cofnął oddany 
A nglikom  monopol tytoniowy ze w zeledu na z a ­
burzenie pośród ludności, *i odgrażające się na 
E uropejczyków  odezwy.

lio m d y u  31. grudnia Śsuttiem mgły zdamło się 
tu mnóstwo nieszczęśliwych wypadków skutkiem którei 
zginęło 23 osób

M toc; h  i m  31. grudnia. Na z<chodnieoi wybreźu 
Skandynaw;! szaleją gwałtowne burze

K i l  i7 .-.i.
,.\c &4A rj,

en bloc.
W  ten sposób uchwalono budżet zw yczajny 

ze sum ą rozchodów w kwocie 1,384 378  zł. 
i dochodów w ku ocle | , 24 l  6 45  zł., przyczem  
dyferencja w kwocie 142.733 zł. nie je s t w cale 
niedoborem  lecz znajdzie pokrycie w zw yzkach 
dochodów na k tóre Z arząd  miejski rok rocznie 
reflektuje i k tóre  są pewne. Co do budżetu 
nadzwjeczftinego uchwalono w ydatk i w ogólnej 
kwocie 588.590 zł., pi zyc/.em wstawiono ukoń

f°'kże am basador francuski i pełnom ocnik rosyj- 
sk 1 Izwolski.

Z am basadorem  francuskim  prow adził pa­
pież serdeczną pogadankę dłużej niż przez go­
dzinę. (B. K .)

Rzym 31. grudnia. D zienniki donoszą, że 
kanclerz  skarbi podał się do dym isji. (B. K,).

Bukareszt 31. g rudn ia . Pom iędzy stronni­
ctwem konsty tu-y jnem , za k tórem  stoi C arp, a 
konserw atystam i nastąpiło porozumienie. O ba

czenia w s z y s tk ic h  budowli, tudzież spłatę całego stronnictw a zla ły  się 7  jedno, którego przew ódeą
będzie C atargiu. W sku tek  tego porozum ienia 
okazała  się kouieczność p rzekształcen ia  obecnego 
m inisterstw a, z k tórego ju ż  w ystępują je n e ra ł 
Mano, S tirbey  i S tnrdza. W  ich m-ejsce wstę- 
pu ją  do gab inetu  Carp ja k o  m inister domen, 
Grhermany finansów i M aghiioman spraw iedliw o­
ści. Nowi m inistrowie złożyli wczoraj wieczorem 
przysięgę.

Je n e ra ł Mano m a objąć posadę prezyden ta  
izby. (B. K A  ‘

długu lombardowego a dochody bes wszelkiej 
pożyczki w równej kwocie 588.500 zł.

Posiedzenie skończyło sie o godz. 9 3/,.
*

* . *
Przem ów ienie dr. P i ę t a k a  w przedm io­

cie subw enc" teatralnej polegało widoczni" na 
m y l n e j  i n f o r m a c j i ,  a tem samem rezo­
lucja b y ł a  t e ż  n a t u r a l n i e  b e z p r z e ­
d m i o t o w ą .  W  aktach m agistratu znajduj'! się 
odnośne spraw ozdanie dyrekcji toatru , z którego 
w ynika, że w ubiegłym  sezonie z 30 p r z e d ­
s t a w i e ń  o b o w i ą z k o w y c h  dano następujące 
po zwykłych cenach 2/ 12 LS90 Ż ydów ka, ’ 5/ j 2 
Mignon, ° / )2  GFoconda, s/ 12 Ż ydów ka, ł l , 12 Aida, 

P rorok  ls,u  H alka, 2ll/n  Prckiok, J / n  Faust,
1891 Zydó.wka, 

26/, Aida
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29/3 Romeo

naszego salonu sztuki.  Nowością zaś, która wzbudza
że oie zachodzi ku  t e m a  nag ła  - o t r z e ba i żc 
korni ja wolała w n iektórych ru b rykach  prze

wiele zainteresowania u naszjeh lubowników sztuki, adzió oszczędnr,ści, aniżeli n ak ład ać  na
ieit wystawiony tam obraz jeduego z najwybitmej- i v , ,  , ____ , i : „ j . ___   —  : u..„i
gzy< h , polskich impresionistów, Leona Wyczółkowskie­
go, przedstawiający „Rybaków." Dział portretów na­
szej wystawy wzbogacony został najnowszemi praca­
mi pp. Asentowioza „Portret pani K.,“ oraz Kazimie- 
rsa Poohwalskiego „Portrety dwóch chłopezyków w 
myśliwskim stroju." W ostatnich zaś dniach nade­
słali na wysti wę swoje prace p p .: Augustynowicz 
„Studium", Frłat akwarele „Ruszanie niedźwiedzia", 
Ś&iaaiinowloz „Z okolic Słobody", Jaroszyński „Na 
polowBnie na diiki", Koehler „Studjum" pastel, Korn- 
hergtr „Przed myśliwskim biegiem", Kruszewski 
„Z pola", Lewandowski figurę, przedstawia ącą „Ko 
saka' , Łużan Kajetun trzy obrazy: „Kto się w opiekę", 
„Wiosna* i „Lato", Nałęcz Jan „Jezioro 4 kantonów", 

i:el Tadeusz „Niedziela na wsi", Popiel Antoni 
nst p. S .u, Szerner Władysław „Pancerny" i „Li- 

iweżyk’ , Stadnewicz Piotr „Hejnał", S tjka Jen 
Maflri Boska w szopie", oraz W.ldtstosser „Fle- 
itę."

Anariolli- W tych dniach Andriolli wiócił do 
Warszawy z Petersburga, gdzie; przyjął uczynioną mu 
propozycję wystawienia w salonach Akademji sztuk 

-'pięknych wszystkich prac swoich.
[|evelleria Rusticana" Mascagniego została

wykoLaną w Zagrzebiu, w formie dość oryginalnej, 
bo nie jakn opera na scenie ale jako koncert, który 
'dało publiczności stowarzyszenie śpiewackie „Kolo."

r — - ■■■■ I — 1 ■"*■

Bomaiiijesiiość.
mędrzec, co to jeszcze ongi Mickiewicza 

Gbnrtał ostrem szk ełkiem i zimną rachubą,
JHe zginął! Oto, patrzcie, i dziś on oblicza 
JBośaantyczności minus skrzętnie, że aż lubo!

Zmiana roku dla niego jest jak żniwa sute ..
Bo w sercach ludzkich wonczas z siłą podwojoną 
Romautyczność zawodzi na odwieczną nutę 
Nadziei... Tylko mędrca i dziś zimne łono.

S w y  na losy m asta

współobywateli w yższe ciężary. Państwo i k raj 
nie oszczędzają siły podatkowej ludności, je s t to 
tedy  tom bardzioj obowiązkiem  r , dy miejskiej, 
stojącej uajbliżei ludności Z resztą podwyższenie

’/ 4 F au s t — czyli na 30 obowiązko­
w ych przedstaw ień było nie 15, ale 2 1  po z w y ­
k ł y c h  c e n a c h .

Ceny podw yższone b y ły  ty lko  w czasie wy 
stępów pani S t r o m f e l d - K l a m ż y ń s k i e j .  
R u s s e l  i H e l e r  — a wySOktó “łrOKWBSfja- ™- 
ja k ie  a rty stk i te pobierały , były  powodem tego 
podwyższenia, przyczem  podnieść należy, ż e  
t j y l k o  p i e r w s z e  m i e j s c a  i l o ż e  by ły  pod­
wyższone, nie zaś miejsca III . piętra i gan*-rji. 
W  obecny m sezonie było 8  przedstaw ień opero­
w ych i w szystkie po zw ykłych operowych ce­
nach. Rzecz prosta, że przeciw  powziętej rezo­
lucji oic mieć nie można, to ty lko  pen na, że 
je s t ona bezprzedm iotow ą i zbyteczną gdyż 
d y rek c ja  z natu ry  rzeczy da więcej, ja k  lo  
p ^zedstaw eń  po cenach zw ykłych .

2 jpodaratwa. pnam^sł t handel.
B a n k  a n c . r « * w ą ( l e r i k l .  WetUag wyuza t«g« 

banku wynosił t Hni«m Si. graduia b. r. itan obisga banku* 
tów 434,564 000, a w,ę* iwiękiaył cię od oimu ostatnitgo 
wykazu x dnia 15. grudnia b. r. o 2,953.0u0, równocieśni* 
wynosił tapai kruwoowy banku 244,943 000, *wi;b«ył lif  
prx»t« o 3.000, portfal sawiorał 170,339.000, iwięksiył 
się priłto s 4,330.000, lasrbard saw t z ł 29,520.000 prwt* 
iwiękssyl sif a 994 000 Wolna *4 podatku raitrwo 
banknotów wjmonłfc 19,17 7.000. aaakjsiyła <t| wl«« • xł 
43.i0.000

P r z e g i ą a  p o l i t y c z n y .
* Z W iednia pissą z w iarygodnego źródła 

do Mimclm. Allg. Ztg.: r R  iski poseł T e l i s z e -  
w s k i  układa się z M łodoczechumi o wspólną 
akcję. N a jednym  z najbliższych wieców zacne 
rza p. Tcliszew ski w ykazać, że obecnie ra- jo- 
nalną drogą dla Rusinów jes t ty lko  opozycja.

Teiegr my „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 31, grudnia. W edług  Prcsse zm iana 

w zarządzie kolei państwowych ma być doko­
naną w najbliższych dniach.

Dr. B i l i ń s k i  odjechał wczoraj do C ieplic; 
w rozmowie z jednym  ze sw jc h  znajom ych 
zspew niał, że utrzym a system w prow adzony 
przez Czedika.

Bllda-Peszt 36. g rudn ia  W bpehenkp chlęba 
rzucanym  na ubcę znaleziono upieczone zwłoki 
m ałego dziecka. Policja jest na tropie spraw cy.

A -.mzet zapew nia, że dotychczas nic rozpo­
częto bynajm niej rokow ań w sp ran ie  waluty.

Paryż 31, g rudaia , W czoraj schw ytano zło­
czyńców, którzy po dokonaniu mordu, uszli 
z więzienia. Roi>wścieklony tłum  omal nie po 
szarpał ich w kaw ałki, tak źe ty lko z trudnością 
ich obroniono.

Petersburg 31. grudnia. Skutkiem  katastrofy 
kolejowej w pobliżu Kosowa zginęło 8  żołnierzy, 
2 pasażerów  i 3 urzędników . 24 osób jest ciężko 
rannych, a 70 lżej rannych.

W i e d e ń  30. grudniu. Austro- węgierski Bank ma 
obniżyć od 1. stycznia stopę procentową.

*Ai e d e f t  30. grudnia Kredyty 293.50, angloBy 
1-’ 6, laenderbanki 20 2 >, staatsbany 292-75, lombardy 
8-1, alpiny 58-80, majowa renta 92 90, węgierska renta 
złota lo7-35.

Wiedeń 31. grudnia. Z  powodu upaństwowię 
nia dwóch kolei czeskich t. j, kolei idącej z 
D n x  do Bodenbachu i z P rag i do D nx, przyj 
dzie do procesu m iedzy państw em  a obu towa 
m y st wami kolejowemi.

R ady zawiadowcze obu tych kolei uchw aliły  
bowiem wnieść do nrn isterstw a handlu  protest 
przcc-iw reskryptow i rządowemu, wedle którego 
państwo objąć ma z dniem  ju trzejszym  na wła 
soość w szystU e llnjc tych  tow arzystw . Zarazem  
uchw aliły rady  zawiadowcze w, ieJć do kom^e

U P r z y j e o i i a l f  ćLo L w o w r .  
dnia 31 grudnia 1891 r.

HOTEL ZuRZA. M hr. 1 amowska z Wołynia W 
Postruski z Wojniłowa. 8. hr Wiśniewski t  KrrstynopoK 
L. Cieński z Romaoówki. Z. 06ertyś«kt z Citląża. F. br. 
Lofcwenstein z Wiednia. W. Perto * Wiednia. 4 1 inz z 
Beilina.

1P TKL FRANCUSP-f 1. Ulenieeki z Wołostkow*. A. 
Gajewski z Romaaowa. W. Skarżyński z Łotatnik. P. 
Rohland z Chyro wa. F Jarn utowskj z Ttrier.Uy. I. -O*»yco- 
wski z Pietniczan 1. Sokołowski z Iwanie.

HOTEL CENTRALNY. Kłosowskie P iwitoy I Kry- 
nioki z Krynicy. Dr. A . Brillsnd ze Seretu. I. Mosiewicz z 
Hodowa Ks. £. Dolnicki z Rzepniowa. Dr. br. L tityrtu

HOTEL SZU AJ CA RS II. A. FaszKowrai z Kropiwna 
r. Bereł z Wiednia. Z. Stasiniewicz z Wie -zbira s . Ką- 

dziels*a z Podwo/oozy k. F. Baumgar ner, J. Payer z 
Wiednia.

W ie d e ń  11. grudnia, ( lie łd a  zbożowa Pszenica na 
wiosnę U 43, żj o na wiosmę 11 06, owiee G‘76, knknradca 
6 4 0 , izep aa  15 10.

; .....  N A D E SŁ A N E .
Z d jęcta  i p o w lę k sz e o l- ł  fo to g r a t łI z n e

i aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotografii wykonuje artyst Zakład fotograficzny

91. U O L D B E K t i A
Lwów ulica Jagiellońska liczba 11. 1014 1—? 

Nowość: Efektowne fotografie na blatem ozkle matowem.

JUL J O N A S Z
DOM BANK O W Y i KANTOR W YM IANY  

we Lwowie, ulica Jagiefiońeka 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym. - —
Zlecenia z prowinoii wykonuje niezwłocznie bez dc Leżenia 

prowizji. 1018 1—1
„ G łó w n a  r e p r e z e n ta c ja  d la  G a lic j i  

n a jw ię k sz e g o  i  m tjh o z A tsz ,g o  w ś w ie c .e  
T o w a rz y stw a  n b e z p B c z e ń  n a  Aycle „T h e  
M ntn i l  “ — R o k  z a ło ż e n iu  1 8 4 9 “.

podatków  iii a się odno-ić do przyszłego trzech- ; Porozumienie Rusinów z M łodoczecham i nastąpi tentnego sery. zas l i - s eze m e  p rzeo iw K O  tabularne
lecia, a stoim y przed w y b o ram i; ris-' hże więc 
ci, k tórzy do steru  przyjdą, decydu ją  o tem. 
O becna rada . już  ze w rględu  ua ogrom ną dro 
ż fznę , me może się odw ażyć podw yższyć ciężą 
rów publicznych.

R easum ując wszystko, kończył referen t tem , 
że gospodarkę finansową obecnej rad y  m iejskiej 
można pod każdym  w zględem  nazw ać ś w i e t n ą ,  
tak , że k ry ty k  - przedm iotow a je s t naw et pożą­
daną, to t ż ustępującą rad a  może ze spokoj nem 
•um ieniem  stanąć p-.zed w yboicam i.

Referentam i poszczególnych ru b ry k  budżetu 
by li: radni pp. A C zerny, dr. D ulęba, dr. Ma- 
rjański i ks, kanonik A ndrzej M azurak.

W  ieneralnej dyskusji zab ra ł głos ty lko p. 
Syroczyńaki k tóry  zrobił ogólną uwagę, że gm i­
na m ogłaby więcej iuudust.ów obracać na cele 
m iejskie, gdyby nie m iała rozm aitych, częste nie­
uzasadnionych > bowiązków wobec państwa i k ra

łatw e na gruncie -  panslawizmu.

* Suim- u. Montags Ztg. i Extrapost k o n s ta - . 
tują, 4e 0  w yłączeniu  k lubu H ohenw arta z wię­
kszości mowy być nie może. Extrapost tw ierdzi, 
że klub te  i należy do większości i należeć do 
niej będzie tak  długo, dopóki sam zechce. H r. 
H ohenw art i hr. F alk en b ay n  są czynnikam i po 
litycznem i, k tóre  pozostają ze sobą w na.śaiślej-

mu w pisaniu praw a własności państwu do n ieru- j 
ehemego m ajątku  obu tow arzystw  kolejowych. • 

P raga  31. grudnia. W edle Nar. Listów złoży 
B i l i ń s k i  po m ianow aniu go jeneralnym  d y re ­
ktorem  k o k i państwowych m andat, godność owa j 
bowiem podlega kontrol. izby - a,

Budapeszt 31. grudn.a. Półurzędow y Ncmzet

Dr. Emil W echsler
lekarz  chorób w ew nętrznych

specjalista w chorobach żołądka 1 Jelit
po przebytych dłuższych studjach na klinice 

profesora Osera we Wiednia, powrócił i ordynuje 
1013 1 -?  od 3— 5.

w e L w ow ie, plae B ernardyński I. 15.

2093 i —i Adwokat

cLr. F r  u o h t m a n
w S try ju  poBznknje koncypienta.

szytn związku. Dopóki h r F a lk en b ay n  będzie zaprzecza s t a n o w c z o  pogłoskom, jak o b y  rz
ministrem, dopóty pose* H ohenw art pozostanie 
w izbie poselskiej i w większości. W yłączem e 
klubu  H ohenw arta z większości m usiałoby pocią­
gnąć za sobą ■ ustąpienie F a lk en h ay n a  i P rażaka  
z gabinetu. O tem  lewica wie doskonale, a mimo 
to zgodziła się na wstąpienie hr. Kueinburga do 
m inisterstw a bez ustąpienia br. F a lk e n h a y n a ; 
musi zatam  zgodzić się na istnienie trójjedynej 
większości.

iu. D latego postawił p. Syroczyński następującą * Donoszą z B irlin i, ż<, p j  ta J ó ze f
ezolu u ę : „Poleca się magiatratc wi, ażeby wniósł Kościelski, jako sprawoz a ' ;a o m i^ ^  > ,.ie 0 

prośbę do Sejm u o zmianę ordynacji w yb rczei 
w ty i k ierunku, iżby miasto Lwów w Sejroi'*, 
a względnie w R adzie państw a uzyskało  /iększą 
ilość po-łów dla obrony interesów m iasta .u

Rezolucję tę przyjęto, poczera nastąpiła  roz­
praw a szczegółowa nad budżetem . Przyjęto bu­
dżet szkolny, następnie fundusz dóbr gminy m 
Lwowa, poczem przystąpiono do właściwego 
funduszu gminy. R eferow ał ten dział funduszu, 
radny  p. i żerny.

wej na etat m ąrynark i, w yjechał do Kilonji. ce 
lem obejrzenia zakładó ■ i warstat w m arynar­
skich, oraz budujących się okrętów  i nasypów  
portowych.

* W sprawie zużyci* furfdusry obrooznych, 
dow iaduje sic Nordd. A Ig. Ztg ?, dobr-gc, jait 
powiada, źródła, że niebawem nastąpi nom inacja 
członków i przew odniczących komisji zużycia fun­
duszy obrocznych n aw szysik ie  dyecyzje i n ieba­
wem w Reichsnnztigerze podane zostaną naiw i 

Pr.ry rub ryce  w ydatki rozm aite „subw encja ska przew odniczących komisji,
dla opery Iwowskio)4' podniosł radny  dr. P i ę -  * Zapew niają tutaj, iż ca r n wiadom 1' 1 u
t a k ,  iż w ubiegłym  sezonie zbyt mało przed- dotacji dla hr. f ia rte n a u  ze strn' ram a I u,-

węgierslci zam ierzał zacisgnąć pożyczkę na regu ­
lację w aluty  * podnosi z naciskiem , że w spra­
wie tej nie wdrożono jesacze żadnych ro­
kowań.

Budapeszt 31. grudniu. H and larze  b yd ła  
opasowego o a b jii  zgrom adzenie i uchwalili do- 
p ó t "  nie w ysyłać wołów do W iednia, dopók’ 
rzeźrjic.y wiedeńscy obstaw ać będą przy  żądaniu, 
i, by podatek konsum cyjny od b y d ła  opłacali 
s p r z e d a ją c y  a n ‘e kupu jący  rzeźnicy.

Londyn 31. grudnia. W edle Standardu m» 
być lord Rundoloh C h u r c h i l l  sk łonny do 
wstąpienia do służby publicznej.

Praw dopodobnie rząd  pow ierzy mu po jego 
powrocie z Afryki, godność am basadora w Pe 
tersburgu .

Londyn 31. g ru  ’nia. Do Daily Tf legraph do­
noszą z P e te rsb u rg a : W Charkow ie OdŁryto
sprzy 8 iężenie na życie cara. L  więziono wiele 
osób i zam krię to  jed n ą  drukarn ię

Przypominamy, że depozjrtorami wina 
Chassaino we Lw ow ie są PP Mikolasch. 
Bucker, Sklep ińsk i i Wewińrski

1 Y E A T R  HR. SK A R B K A .

D  z i  S :
0 godzinie */**• P° południu

D o b r y  n u m e r
komedja v* 3. a »tae.h oryginalnie napisana prze* Adolfa 

Ab a-auiowi-za i Jana Kaźmierza Zielińskiegu.

O godzinie 7-mej w ieczó r:
Gościnny występ palii Jadw igi Camillowęj i pp. 

Jguacego W arm utba i Rudolfa B ernhsrdta.

T K A Y I A T A
opers w .3. aktach Józefa Verdi'ogo.

Jutro po i^z ÓBiuy: „ A L I B A B A oper-tka w 3. 
akiach, a 8 odsłoni- ih z baiesem pp Vaolo* i Basna 
o t’» w tłumacz. Rehoa Morozowioza z muzyką Karola 

Leoocąu

f f i ó w n a  
vt ygrani K i .  2 0 0 . 0 0 0

ciągnienie j« Stycznia, 
sprzedają ce, ■ zł 75 ct.

kantor
wymiany

•  i f y  ,  m c c  L w ó w ,  losy orys naloe oo
1 ;  I I 1J F F ,  p ia ć  Halicki I. I. kursie dziennyn.



DZIENNIK P 0L 9S J z dnia 1. Stycznia 1892.

Drobne ogłoszenia.
Donle t l sn l a  r i z n a l t s

po 1 '/, centa od wyrazu.
K m it a *  z a  i Ł l a c z n ł c f  poszukuje 

7, nirsna 1892 otworzyć się mający i 
Z a k ł» < ł U I ’ m a  t y c z n a  - w ą d o le *  
c z o i c z y  M u r |A w k a “  koto Lwowa.,' 
Iofornao udziela Zarzad realności j 
E m ilia  Bert* m il 'ana B r a je r a ,  we j 
Lwowie, ul. Braj-rowskl 10.

D l i e f y  w iz y t o w e  na grubym ładnj u. 
D  kartonie 100 sztuk 70 ct., na kartonie 
ze złoc. brzegami 100 * -.tuk 1 zł. wyko 
nuje szybko D r u k a r n i a  n a r o d o w a  
W . M a n ia c k ie g o ,  ul. Kopernika 1. 7.

k o b ie ty  s ta r sz e j  do
3-ga dzieci, aby mogła matkę zas'ą 

pić. Zgłoszenia po 100 da Admin;straeji 
„Dziennika “

K a sy  o g n io tr w a łe  nowe i używane 
polec.i najtaniej E lster , Lwów, Ha­

licka 25 1014

N ajtańsze ź.ódło nabycia dobrych towa­
rów torzt-nnych i wyrobów młynar­

skich w handlu A lb in  t Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wało» a 1. 11.

O b ra zy  o le jn e  i a k w a r e le  tego-
ezesuyc-h artystów z powodu wyjazdu 

do z\ych ; ul. G.odeeki 14. A. 1012

Btn ro  w y w ia d o w cz e  („E nro<
p e j s k i e ” ) we Lwowie, ub Krakow­

ska 1, zaw adamia Szanowna Publiczność
1 Wys kt SrUehię, że z ouiem 1 sty­
cznia 1491 r. zaprowadza abonaraeDt we 
Lwowie rocznie 1 zł., zaś na prowincję
2 zł. Z głębokim szacunkiem C eza ry  
B ie lew icz . 1C20

N o w o ś ć !  190 listów z fotografiami, 
wykonane według nadesłanej foto- 

grafji, bez kopert 3 zł. Wykonanie efe­
ktowne i eleganckie wprost na listach 
(fotodruk). Zamówienia przyjmuje Ajen­
cja „Impressa" Lwów. Wielką satysfakcję 
sprawiają te listy (fotografię zwraca się).

P u d er  b y g ie n tc z a y , z .lecany przez 
lekarzy, bez ładuych domieszek. Cena 

pudełka 7o cn t, wyrobu A d o lfa  P o ­
k orn ego , magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. M a c u ry

n )  ofiaruję temu. kto wyrobi 
& U v  Z l i  młodemu człowiekowi we 
Lwowie ■'osadę w biórze o rocznyoh 600 
zł. z uiołliwjm awansem. Może być także 
i w większem mieście na prowincji — 
lub w magnackim skarb:e. Uzdolnienie 
. racbui kowości posiadam. Na żądanie 

kaucję złożyć mogę. Oferty pod: P .  K .  
W . 1 3 1  poste restante Lwów. 1019

N a f t ą  K i . J o w ą  gwarantnjąc za jej 
najlepszą jakość i nstaw, przepisaną

niezapaiuość wysyłam La prowincję we 
W t o r k i  i S o b o r y  za przekazem do 
każde j sfcftji kolcowfj. Sprzedaję kupu- 
jąjyin Naftę e a ł e  mi  be arkan!  i, za 
wartości około 180 litr w, po znacznie 
zniżonej ceni C-nników dostarczam na 
żąd.tme lY uko. P i u t r  M i ą e z y ń k i 
właściei I raflaerji Nafy w e L w o w i e ,  
Sykstnsba 47.

c y t r y  udziela u owałmony 
metr kompozytor K a l i n o w s k i ,  

Żylińskiego 6. Tamie najtańszy s k ł a d  
f o r t e p i a n ó w , c y t e r ,  p r z y b o r ó u
Jedyna dobra polska s z k o ła  cy try  
zł. 4 20. 1023

p o d m a js tr z y  (Werckfuhrer) stolar- 
f  sbi i placmistrz znajdą zajęeh w fa
bryce stolarskiej B ra c i W czelak, Lwów. 
Łyczakowska 1. 27. Zgłoszenia z dołą 
ezeniem rekomendaeyj do firmy. 97.

2-3.000 zł. “S ilS
w śródmieściu na procent lub jako renta 
unreszczone. L isty: Antoni Le. redakcji 
„Dziennika PoLkiego." 1016.

1  l i t r o w a  b u t e l k a  9 0  c e n t ó w .
Z żyta czysto 8-letnia ż y tn ia  

W ódka bez cakru i bez anyżu w skat 
kach zastępuje koniak. Poieca handel 
K a r o la  B a ł ła b a n a ,  we Lwowie

£;otzkanU I sklepy
po cencie od wyrazu

5  lub 4  p o k o p  ect. P o m ie sz k a *  
n ia  k a w a le r s k ie  wynajmuje Zarząd 
realuośei Emila Bertemiljana Brajem 
w godzinach 9.—12. i 3 .-5 .

8  lub 4  pokoje, 
Długosza 23.

kuchnia, spiżarnia —

Korespondencja prywatna.
24. Niedobra Nono! odpisz ja proszę, 
Karzesz okrutnie — bądź litościwy. 
Prośbę do serca rwego dzisiaj wnoszę, 
Wspomnij nt Nusia i nie oądź tik

mściwą.
Tjsjosobienia są dziw e czasami, 
Kochając drecze - -  tg tego nie lubisz, 
Nono, ja proste, pogódźmy się sami, 
Dobrocią serca ty przecie się chlubisz; 
Więc ufam, że ono za mną dziś przemówi,
1 sprawę moją inaczej przadstawi, 
~  liało ■- " ‘Wspaniałomyślnie przebaczysz Nusiowi, 
A wszystko to serce twe sprawi. 28.

ROSYJSKIE

1028 1—?sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEBOf NIK
we Lw ow ie, plac H alick i liczb a  3. I

L .  ilu.

KONKURS.
1011 1 - 3

Gmina Żurawno rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę lekarza 
miejskiego.

Kandydaci wioni swe należycie udokum entowane podania, wykazu­
jące, iż są lekarzami medy. yny, w n i ś ć  do końca stycznia 1892 na ręce
Z» ierz. hności gminy. .

Płaca, połączona z tą posadą, wynosić będzie 200 do 300 zł. rocznie.

W Żuraw nie, 29. grudnia 1891
Burmistrz

J. A. Baczewsii
L w ó w

poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku

t a r k ę
Marka:

1860 . . zł. 1 20
1860 . . „ 1 fiu

1 - -  18*0 . . „ 2*50
Powyższe ceny Są fabryczne, 

w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 
1031 1—287

X
X

xxxxxxx xxxxłxxxxx xxx x xxxx
D o wynajęcia #

X frontow y lokal pi< rw szo  p iętrow y na in teres lub X  
u a bióro, przy p lacu  H alick im i.

t t  Bliższa wiadomość w sklepie p. B o le s ła w a  M ifculińskiego, SP
^  Lwów, plac Halicki ł. 12. 10i3 1—1

x x x k x k *  x \k * x u + * * * * x ' * x * * * * * k

Do sprzedania
lu b  w y d z ie r ża w ie n ia

HOTEL
pierwszorzędny we Lwowie
o 4 0  pokojach gościnnych, loka­
lu restauracyjnym, sklepowym i staj­
niami, wraz z calem urządzeniem 
i—? pokui gościnnych. 10.35
Bliższą wiadomość powziąć am ina  
W B anka zaliczkow ym  we Lwowi s, 

plac M arjacki liczba 9

HEBBATA KAMIIW1
„RODUS”

z p la n ta c ^ j  Spółki k a z a ń s k ie j
Główny shłtd dla Austm-Węgier

„ll 0 D U S" KRAKÓW,
Krupnicza 13.

Harbati „ R O D U  S“, mato u nas 
znana, przewyższa swo ą dobrocią 
wszystkie dotychczas w Galicji uży­
wane herbaty, e  - e z e m  J e d n a  
p r ó b a  k a ż d e g o  p i  z e k u n a

funtowych : 
funt. zł. 1 20

» » l ‘So
.  , 1 8 0
» » 2'!°.  - 080

Ceny j acack ‘/4 i 
Nr. 4 *[4 funt 60 ,it.

5d ' » « » n
B . n a ' 9 „  ,, „ „
n  T „  » .  1 20 „  „  „  „

Okruchy 1 , t. 4 • „ „ „ „
Zamówienia od dwói h funtów po 

cząwszy, wysjła się fra n c o  do każdej 
sUcii pocztowej.

|£ sfctów opakowania i ekspedycji, 
nie zalicza się.

Przy odb.urze 10 fuatów uaraz 
i przy sprzedaży hurtoen* i, odpo­
wiedni rah.t 1041 1 ■-'!

Adres na telegramy:
„RODUS K R A K Ó W

Z a l e c a m y l —?

Bióro Stręczeń iruwemerów, G n raan tefc , Bon Francnzefc i Angielefc 

Pani W . Zaleskiej
innicy Pensjonatu Guwernantek ks' ■  '

'Lambert. Adre»ować listy, Bouleyard
dawnej uczennicy Pensjonatu Guwernantek księżnej Czartoryskiej w Hotelu 

........................  ' -----J Pereire, 63, w Paryżu.
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S A N T A L .  d e  N I I D Y .

Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Boinbay, m 'z u ­
pełniej czysta^ w kapsułkach zawarta, jest zwaozrre skuteczniejszą |  
aniżeli Icopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem  używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nic utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.
SKŁAD W PAKSŻU, 8, UL. YIYIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rucktre, 
Sklepińskiego i Beisera. -31*

—  ■■„u. j ■— i 1 1 ——— — -----

Najpraktyczniejsze i najlepsze podarki
na Gwiazdkę i Nowy Rok V

są do nabycia w największym wyborze .jCą

Adolfa Silbersteina " "j s mi
Optyka i  Mechanika 

W E  L W O W I E
ul. Karola Ludwika 9 i róg ul. Sykstusk ej 1
L o r n e tk i te a tr a ln e  z futerałami . . •  ..................od zł. 3*— do zł. ICO
W ojsk ow e B ir o k le  p o lo w e  z futeraiami.................... „ „ 7-50 „ „ 1
D a l e k o w l d a e  n a  w lą u s z e  o d l e g ł o ś c i .................... „ „ 3' 0 „ „ 50
O K U LA R Y  w naji07waits7yeh oprawach............................. „ „ 1 — „ „ 0̂
C W I K 1 K R Y  „ _ B  26
R ę c z n e  l o r n e t k i  krótkie i d łu g i e ....................................   „ 1‘—
B a r o m e t r y  metalowe (AneroiJy)...................   „ „ 3'--
B a r o m e t r y  metalowe w rzeźbiouych ramach z teruio-

metrpu, lub bez takowego.....................................................  „ 6 —
T e r m o m e t r y  st >jąoe i w is z ą c e .............................................  „ —'Jo ,  f- l
K lk r o e k o p y  od zł. 4‘ — do zł. 250. ;
R e ls c e lM  ,  ,  1 -  ,  » 28‘-  /  W30 1 - 1
S t e r e o s k o p y  „ „ 2-50 „ „ W —
O h r a z U f  s i© r e » s f e o p o w e  oa 10 ct. sztuki do m) nt.
l * a - w d o  powięksL^uia rozir.aiłyth obrazów <d zł, 2 do 10 ł.
LATARWIE M A O IC /.ŃE * obrazkami id zł. 1 fi o zi. 20.
HODELF, MASZYN P A H O W IC U  to j e s t  J .o k o m o ty w y , M otory  

1 L o k o m o b H e od zł. 3 dc zł. 2 ‘.
M ODFI.K E L E K T R Y C Z N I' ' 1 R a r u r .c t c  M tu ry , i t d 
M ASZYNKI DO E LEK TR Y ZO W A N IA  I R O ZM A ITE E LE -

E L E K T R Y C Z N E  D Z W O N K I i :O ItO JO W E.
M elro n o m y  (takirm-.erze dla uczących s;ę na lytepianie). 
N A JW IĘ K SZ Y  W Y B Ó R  p ra w d ziw y ch  s z k ie ł  as g ó rn eg o  k ry -  

g z f i n  (H ergk rlK la ilg laser).
F rzy  za m ó w ien ia ch  » p r o w in c y i  * p ra ssa o t o p o d a n ie  ceny, w y sy łk a

o d w id tn ą  p o cz tą .

D la  n n ik n le n ia  fa łs z e r s tw
wymagać zaparafowania ak obok na

nieomylny środek

dla szybkiego uleczen’a

KATAKU, IR 1T A 0Y J PIERSIO W Y CH , CHOROB GARDŁA i BO LEśC I
REUMATYCZNYCH. 536

W Paryżu u pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany.
We LWOWIE w apUkach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ru:kera.

t o o o o o o o o o o o o o
9 Jan Kostiuk 0

p o l e c a  s w ó j  
P i e r w s z y  SZaJc2a<3.

!l!
i  w e LwoW ie
P przy ulicy Batorego liczba 26,
Q że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
(j k s i ą ż e k ,  m a p ,  e w n n g e l t j  
I  i k s i ą g  k a n c e l a r y j n y c h .
y  wykonuje do obrazów wszelkich 
s. rozmiarów „ P a s s i  p a r t o n t s ”  

(kartony wgłębiano); _ w p r a w ia

l
l•  ( I I  ->* Ir u  u  y  n g ł  ^ n  j r  • i s  » »  ▲

Q d o  r a m  o b r a z y ,  f o t o g r a f i e  9
A po cenach przystępnych. A

 --------------------------- g

«■>

u
S2*oU>

Pokoje do ś nia cl ań.

JAN BACZYŃSKI
w e L w o w ie , u l. A.k:ademick:ft I. 3 .

Poleca swój
nowo otworzony handel

towarów korzennych, owoców południowych, nerbaty. 
win i delikatesów, — jakoteż własne wyroby BUL1UJNU 
i wszelkich konserw mięonych, jarzynow ych i owocow^-h, 

odznaczone 5 m edalam i zasługi.
Codzień świeże MASŁO deserowe. i —?

Cenniki na żądanie wysełam franco.

M
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I Pokoje do śniadad..
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Kronstein.

o o o o o o o o o io o o o o  
0 Mon tor wymiany
X c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
w  tnnnin i UTtrMAf] Al A

0 
o
0  po

K POST
F a c h z e i t s c h r i f t  f u r  d i e  I n t e r -  
e s a e n  d e s  ó s t .  H a n d e l s a t a n d c s .  

O f f l o l e l l e s  O r g a n
■ ies ■ u ni .'.Mi-rr. Kutitn ii'iiul;ig t i  •» - 
Sft/.t*‘li i '..IIIir.', a-t-w iv il.T

lH'fiiin*:t. Ve:, ii.»- i.rni 
Uurpuratiuiii ii ł - d.
Y e r e i n e s  d e r  S p e o e r e l - ,  
M a t e r i a ł -  u n d  V e r m i s o l i t -  

w a a r e n l i i i n d l e r  W ł e n s .  
Die-idliL1 i>r. iiit/.ig v<*llk«»muu'n 
unitlih.Liigigi1 kaiifiiifuminci:*1 F a o h -  
b l a t t  im.-ił-rrs Land«s un.l tritł <Mier- 

fur il ii-' alNeitig lifilriłlitcn Iut«r- 
fi^on dt-s Kaufmaniisbt:iin!cs o n.

E r s c h c in t  s e it  1884 a m  10. u. 
25. je d e n  M o n a ts .

AboijiLdini‘ntsprute gtiii/jjilir i" 4 fl. 
In sera tc 10 k r .  fur die kleiui1 Petitzcile.
Probcnmnmern sinil gratis und franco 
zu bezicliPn v.*n O t t o  M a n n s  Se 

S o h n ,  Wien, WalLfischg. 10.

I A A / \ / \ A / \ A / \ A A A A  A .  *1- — ----------------
< N 4 JM O W N Z E  W Y D A W N IC T W A

'X  XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7\
ł a  W ychodzi w hożdo niedzielę w e L w ow ie Q

„GONIEC i ISKRA”
y  Tygodnik hum orystyczno satyryczuo - literacki illustrowuny.

O Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.
Nikt się nie znudzi — każdy się pokrzepi, 

y Ą  Będzie mu ’,v duszy i u  sereu lep ie j...
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca“, —

\ £  Do piersi ludzkiej śle promienie słoń ca ...
Każdy numer jest illustrowany, rysuuki humorystyczne, a często 
i portrety. — Prenumerować można w każdej chwili. — Prenumerata 
na kwar:ał wynosi z przosyłką pocztową 3  zł. £■ idy prenumerator, 
nads łający półr ezną prenumeratę 4  z ł , otrzymuje na*yehunast 
bezpłatnie : „Illustrowane Klejnoty humoru, satyry i dowcipu poLkieg,

(3 zeszyty).
Prenumeratę nadsyłać: d o  A d m i n i s t r a c j i  ,,B O N C A

i  i S K R Y ”  w© L w o w ie ,  u l i c a  K r a s z e w s k i e g o .

M n m M n M M S K M ^ ł w o a o a a m m a K W I
5  t - *  ' : i ^ = 5  .- fi

kupuje i spraedaje

wszystkie efekta i monety
ursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  I  p e w » ą  l o k a e j ą

p o l e c a  1W6 1 -5 2
PŁÓTNA DOMOWE

4,/,°/o listy hipoteczne 
5°/c listy hipoteczne premjowane 

bez premjlpremii
4 ‘i»°/o listy Towarzystwa kredytowego zlemekloco
5%
4 ' / '^  J ' Barku krajowego 
4 1/. /„ pożyczkę krajowi) galicyjską
4 7, pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 , „ bukowińską
4 ‘ ”u/0 pożyczkę węglbrskie] kolei państwowej 
4 V / 0 " propinacyjną węgierską
4 w ęgiersktf Obligacje indemeizacyjne,

DŁlóre to zawszeI apiery Kantor wynóany Banku hipotecznego 
nabyna i sprzedaje

po eonach  n a jk o rzy stn ie jszy ch
U V  AGA : Ko U tor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

| p. T. Ueującycij Ws olkie w y lo so w a n e , a j u t  płatne
f  m ir js i-o w e  pap i«ry  w a rto ś c io w e , tudzież eapadle
| Lupo- y »*» gi ti.w kę, b n  w sze lk ieg o  p o trą ce n ia ; zaś
f tam  jerów  e. j.d jnic za potiąceniem rzeczywistych kosztów.
I  D- efektów, u których wyczerpały in. kupony, dostarcza w
| nowy. h zrkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. Q

" o c o O O O O O O O

czysto niewinne
■ztuka 23'/, metr dłngie 

zł. 8-50, 10, 11, 12 
z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y  

zł. 12, 13, 14.
P łó tn o  n a  p r z e ś c ie r a d ła ,  
165 i 175 etm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 13'50, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł.
C h u s t k i  m  n o s a  n ł c i a o n e

tuzin zł. 2 40, 2-80, 3'40, 4. 
S erw et) s to ło w e ,  

tuzin zł. 2 40, 2‘80, 3-75, 5’25. 
O brusy n a  6  ot,ob,

■A. 1-5, t-25, 165, 2-15. 
S e r w e t k i  d e s e r t  z  f r ę d z lą  

tuzin zł. 1'60, 2, 2'80, 3-«0. 
D a r n l t n r y  k a w o w e  k o lo r  

z 6-eio-na serwetkami, 
zł. 2, 3, 3-70, *. 

B e c z a ł  k l  n l c t a n n e ,  
tnzin zł. S, 3‘30, 4, 4 60. 

Ś c i e r k i  p ł ó e l e n n e .  
tuzin zł. 2'10, 3, 3'60.

1 — ? poleoa han d el lo l i

JANA RIEBIA
WE LWOWIE.

I I

księgarni, składu nut i ekspedycji czasopism

W. H o sc h e k a  i S p ó łk i
m e L w o w ie  p la c  M arjack i I. IO«

Wincenty Ir. Łoś 
„Z R Ó Ż N Y C H  P U L S Ó W "

Nowelo i opowiadania. — 2 tomy. — Cena 2 zł. 40 et.
Kordian Ujejaki 

„ P I E R W I O S N K I "
Obrazek w 1 akcie wierszem, i Elu dr. Radziejowskiego. — Cena 1 *ł-

Kazimierz Rojan 
„ T Y M K O  M E D I E R "  2952 1—2

Powieść współczesna. — Cena 2 zł.
Dr. A'eksander Semkowiiz

„WALKA O M O N A R CH IĄ 1288  d o  1 2 9 4 “
Ustęp z dziejów piastowsku-h. — Cena 6) et.

Również polecamy nasz obficie zaopatrzony skł-ad w książki na po»  
d s r a o k i  g w ia z d k o w e  dla dzieci, młodzieży i dorosłych.

K a ta lo g  k s ią ż e b  rozsyłamy na żądanie b e z p ła tn ie .
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i ł !  W ie lk i  k r a c h  m
N ow y Y o r k  i  L o n d y n  nieoszczędziły także stałego lądu euro­

pejskiego i pewna wielka fabiyka wyrobów srebrnych zobaczyła się spowo­
dowaną oały swój zapis zbyć za cenę m.lenką . edynie kosztów wyrobu. 

Jestem upoważniony spełnić to zlecenie.
V  R o*d ap ow u ję  . .

przeto każdemu, b o g a tem u  czy u b o g iem u  następujące prztdmioty 
jedynie za złożeniem 6 zł. 60 ct., a to :

6 sztuk najlepszych nożów z prawdziwą angielską klingą
ameryk. pat»nt. srebrnych widelców z jednej sztuK

łyżek stołowych.
„ n „ łyżeczek do kawy.

„ chochla do rosołu. 
a „ chochelka do mleka,

angielskich podstawek Vietoria. 
efektownych lichtarzy stołowych.

6
6

12
1
1
6
2
1 sitko do beibaty. 
1 sitko do cnKru. 687 1—2

42 sztuk razem. . , n >
Wszystki# wymienione tu przedmioty kosztowały poprzednio *u z i., 

a dziś są do nabycia za minimalną cenę O z ł .  OO c t .
Amerykańskie patentowane sreb r., jest na wskroś b ałym metalem, 

który przez lat 2u zachowuje barwę srebra, za co się poręcza. JNa dowo , 
że anons ten na

iadnem oszustwie
nie polega, obowiązuję się publicznie, że jeżeli ki mu towar nie konwen- 
j-ije. zwrócić bez oporu całą należytość, i oby nikt nie zaniedbał sposo-j l j r .  u n i w m  w Jy v M ----- - I j  —
bności zakupić sobie tego p y sz n e g o  garnitur**. .

Ro2gjłka zu pobraniem lub nadesłaniem należytości poprzedmew. 
S zcz eg ó ln ie j z a le c e n ia  g o d n y m  J est pros*«K  do czy* 

s z c z e n ią , p u d e łk o  w ra z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  c t .
P  PERLBERGA, agencja fa b ryk i

zjedn. ameryk. patent, srebrnych wyrobów. ____
|V ~  W ied eń , I I .  R e m b r a n d s tr a s s e  n r . 33 . ' W

W y cią g  z p ism  d z ię k c z y n n y c h :
Byłem zupełnie zadowolony z pańskiej przesyłki 42 sztuk za o zł. 60 Ct.

mi zrowu taką samą przysłać.
Triest, 1. Czerwca 1891. E r n s t  B i t t e r  v  F u m S e .
byłam z pańskiej przesyłki bardzo zadowoloną i proszę raz jeszcze 

postać m i, co następuje. —-
O b e r f id o r f ,-  18.|11. 1891. 

a/d. Sal ach
T e r e s a  S te lz e r

A J S T J D ^ J L iJ ^
now o o d k ry ty

PROSZEK ZAMORSKI
zabija : pluskwy, pchły, szwaby, kąrakony, moskale, muehy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z naazwycaajną szybkością 
i pewnością tak nalece, że z istniejącego pokolenia owadów aDi 

śladu nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w droguerji J. Andela

R

18, zum „Schwarzeń H uud‘ Hussgasse 13,
13 D om iuikauergasse 13, 11 K ettengasse 11, W Pradzu.

WE LAYOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem", P. Miko- 
lasch ap t, Alojzy Hubner draguerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
materiałów, J. Beiser apt. "iotr Geilhofer apt,, Karol Bayer, ul. Krakowska. 
BIECZ: W. Fusek a]>t. BIa Ł A : E. Kiuppa. BRODY: W. Landesberg apt. 
fm nnO RÓ W - St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt GRODEK 
cod l.wowem: A Lippu. GLINIANY: A. Hełm. apt. JASŁO : R. Pasch apt. 
KOŁOMYJA- E.Stenzel apt., J . Sidorowi^z, K. Br. tfitosławski. KOPYCZYN- 
CE- M Reder apt. KOSsÓW : S. Bursa apt. K RA K uW : E. Rudier ap%, 
E  Śtoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. 
Krzrsztofowiez, skład materjałow. A. Hawełka. KROSNO : Jan Nazarowioz! 
K LU K Ó W : B. Misiołek apt. KUTY : Alek*. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 
Wisłocki apt NOWY TARG : Ad. Baumann, K. Lauer, S. Hołzgrun. NOII Y 
SACZ *. X. Grosabard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymiraki apt. 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski. SOKAL: Eug. WTysoczański apt. SUCHA: 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil apt. S T aR fi MIA 1TO : A. P r

rowski apt. _ 
whięzkiewiez. — KAŁUSZ. St. A. Szuston apt. 1386 1—

■ I r  i  l a f e l O W m i  k l . Odpow ibJz.nIijj za jtd a ^ c ję  id a m  Krajewski. Papier z h l i p d  tzęilaiiBkiej. Z Drukarni e D z d J w T a  lo U ie g o " ,  p td  zaiządem łiacc ib zk a  K attnera.

_ /


